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IL 
Demokracja bez demokratów. 


Tak więc demokracja polityczna jest 
wy ższą formą rządzenia się społe- 
czeństw, w których mieszczaństwo w 
jego historyeznem znaczeniu i kapita- 
lizm we wszystkich jego formach osią- 

gnęły ten stopień rozwoju i siły, że o- 
+= rządy nie formalne tylko ale 
faktyczne, więc kierownietwo życia za- 
równo gospodarczego i politycznego jak 
kulturalnego. Gdzie takie i mei 
stwo i taki kapitał już są, tam demo- 
kracje prosperują i spełniają swoje za- 
danie lepiej, niżby to w „naszej epoce 
historycznej mógł uczynić jakikolwiek 
inry system polityczny. 

Wojna światowa i jej wynik przy: 
śpieszyły proces demokratyzacji Kuro- 
py. Zmiatając cztery cesarskie trony 
(Austrja, Niemcy, Rosja i Turcja) woj- 

a usunęła ze sfery życia resztki feo- 
dalizmu w Europie środkowej i wscho- 
dniej i otworzyła wolną przestrzeń dla 
nieszczaństwa i kapitalizmu jako natu- 
ralnych dziedzieów feodalizmu. Nieste- 
ty nie we wszsytkich krajach środkowo 
europejskich znalazły się mieszczań- 
stwo i kapitalizm w tym stopniu siły 
i dojrzałości politycznej, aby ująć wła- 
dzę w warunkach szerokiej demokracji 
powojennej. Spotęgowane przez wojnę 
i rewolucję rosyjską kontrasty spo- 
łeczne. osiagające w wielu krajach na- 
tężenie wręcz rewolucyjne, z drugiej 
strony trudności gospodarcze i finanso- 
we wystarczały same przez się do 0- 
gromnego zwiększenia trudności rzą- 
dzenia demokratvcznemi metodami. — 
Cóż dopiero gdy klasa społeczna, do 
rządzenia w warunkach demokracji hi- 
storycznie i logicznie powołana, oka- 
zywała się do tego niedostatecznie przy- 
gotowaną, 

Tylko w jednych Niemczech i Cze- 


chosłowacji mieszczaństwo okazało się 
dostatecznie siinem, aby sytuację, 
przez przewrót dziejowy wytworzoną, 
naogół opanować i przynajmniej naj 
pilmiejsze zadania wstępne życia pań- 
stwowego na gruncie demokracji i jej 
metodami pozytywnie rozwiązać. 
Mieszczaństwo niemieckie dowiodło 
swej siły w walce z przewrotem socjal- 
nym, prowadzonej w najcieższych po- 
wojennych warunkach. W mniejszej 
skali w okolieznościach łatwiejszych to 
samo udało się bądź co bądź mieszczań- 
stwu czeskiemu. 

W innych państwach i to zarówno 
politycznie starych jak młodych rzeczy 
te poszły trudniej. Wytworzył się tam 
przewlekły kryzys państwowy, diago- 
noskowany rozmaicie zależnie od prag- 
nień į dażeń diagnostów. Gdy zwolen- 
nicy feodalizmu widzą w nim kryzys 
demokracji w ogóle, różni niecierpliwi 
demokraci mówią o kryzysie parlamen- 
taryzmu i propasuja dyktaturę demo- 
kratyczną w takiej lub innej formie. 
W rzeczywistości zaś kryzys dotyczy 
nie demokracji, ale — demokratów, 
których w wielu państwach, tym kry- 
zysem objętych, okazuje się za mało i 
w niedość przednim gatunku... 

Istota zjawiska tego kryzysu polega 
na tem, że rozwój demokracji uprzedził 
wskutek wojny i powojennych prze- 
wrotów proces .hodowania samych de- 
mokratów. Wytworzyła się sytuacja, 

której juž jest demokracja a jesz- 
eze niema demokratów, w której demo- 
kracja jako forma polityczna stała się 
faktem, gdy tvmezasem mieszczaństwo 
w szeregu państw jest jeszcze liczeb- 
nie, gospodarcza i kulturalnie za słabe, 
aby spełnić swoje zadamie w warunkach 
demokracji. 

To też widzieliśmy, że w całym sze- 
regu krajów mieszczaństwo nie czując 
się na siłach. aby sprostać postawio- 
nym mu przez historję zadaniom, a 


nadto zagrożone przez narastający pro 
letarjat rewolucyjny, odwraca się od 
demokracji, porzuca ją i ucieka do 
ST którą powierza jednostkom 
w taki lub inny sposób oddziałujących 
na jego wyobraźnię. Na tem podłożu 
powstał we Włoszech faszyzm, ponie- 

waż burżuazja włoska okazała się za 
AA aby sprostać powojennym zada- 
niom Eor Jalnym i ekonomieznym w wa- 
runkach rozszerzonej nagle demokr: ieji 
w społeczeństwie w masie swojej zaco- 
fanem, do dzisiaj jeszcze liczącem o- 
koło 30 proc: doroslych analfabetów. 
Podobny obrót wzięły sprawy w Hisz- 
panji, Grecji, na Węgrzech, nie mówiąc 
o szeregu innych krajów, w których 
stosunki polityczne nie wychodziły ni- 
gdy poza granice pewnych 
wów. 

Do rzędu republik bez dostatecznej 
liczby świadomych i przekonanych re- 
publikanów i dehokracyj bez demokra- 
tów należy niewatpliwie także i Pol- 
ska, objęta na równi z innemi pań- 
stwami o słabem politycznie i gospo- 
darczo mieszczaństwie opisanym wyżej 
kryzysem. Ponieważ jednak kryzys ten 
w Polsce nie osiągnął swoich faz naj- 
wyższych, jak to miaio n. p. miejsce 
we Włoszech, które w roku ' 1921 stały 
bezpośrednio przed przewrotem socjai- 
nym, przeto także i reakcja na ten kry- 
zys rozwija się u nas powolniej,-przy- 
biera formy stesunkowo łagodniejsze. 
Podjęto u nas walkę z określonym, 
konkretnie istniejącym parlamentem, 
ale nie wypowiedziano jeszcze wojny 
parlamentaryzmowi. Zaczęto korygo- 
wać demokrację metodami dyktatury, 
ale wyroku ostateoznego potępienia na 
demokracię nie wydano, nie wyrzecz»- 
no się jej definitywnie. Jednem sło- 
wem, ponieważ. choroba nie osiągnęła 
swego najgroźniejszego momentu, rrze- 
to także nie obudziła się potrzeba sto- 
sowania przeciw niej środków najhar- 
dziej heroicznych. Polska przeżywa o0- 
kres połowiczności — kombinacji pół- 
parlamentaryzmu i półdemokracji z 
półdyktatura, 

Mieszczaństwo 


polskie, postawione 


prymity- | 


wobec zadania objęcia rządów w wiel- 
kiem i bardzo trudno sytuowanem pań- 
stwie okazuje deficyt sił, do podjęcia 
tego zadania niezbędnych. Pipas 
wszystkiem jest ono za mało liczne. Hi- 
storyczna słabość miast pols skich wy- 
stępuje tu na jaw ze swoimi skntka- 
mi. Dalszą wyjątkowo fatalną okolicz- 
nością jest to, że narodowy, wyzna- 
niowy i kulturalny skład mieszczań- 
stwa nie jest jednolity. Ogromna jego’ 
część stanowia Żydzi — element ogóło- 
wi narodu polskiego rasowo Í kultural- 
nie obey. Rządy burżuazyjne w rozu- 
mieniu osólno-europejskiem musiałyby 
w specialnych warunkach polskich stać 
się u nas rządami żydowskiemi, w tym 
stopniu, w jakim element żydowski 
wchodzi pod wzelędem liczebnym i go- 
spodarczym w skład naszego mieszczań- 
stwa. Byłby to zaś stopień tak wysoki, 
że nie zniosłaby go ani masa ludności 
włościańskiej ami robotnicy, ani wresz- 
cie rasowo polska ezęść samego miesz- 
czaństwa. 

"Dodajmy do tej wielkiej specvfieznie 
polskiej trudności szereg innych z za- 
kresu zacofania kulturalnego. słabego 
rozwoju gospodarczego i ubóstwa ka- 
pitału, a otrzymamy całokształt przy- 
czyn tego defieytu siły rządzacej, jaki 
okazuje nasze mieszczaństwo. W danych 
konkretnych warunkach nie jest ten de- 
ficyt tak wielkim, aby doprowadzić 
mógł do całkowitego bankruetwa demo- 
kracji i do dyktatury i bez- 


jawnej i 
względnej. Ale z drugiej strony jest on 
dostatecznym, aby trzymać państwo 
w stanie niemożliwego na dłuższą metę 
kryzysu wewnętrznego, prowizorjum i 
jawnej niedostateczności jego form u- 
strojowych. 

To też w okolicznościach, wytworzo= 
nych w Polsce od zamachu majowego, 
wzrasta w Polsce liezba ludzi, którzy 
wierzą, że wyjście z tej sytuacji stano- 
wić będzie zmiana ustroju państwowe- 
e0 w kierunku t. zw. „prezydeneja- 
lizmuć, który zdaniem ich ma stano- 
wić wyrównanie miedzy zasadą demo- 
kratyczna a pestulatem silnej i soraw- 
nej władzy państwowej, (s-i). 


JAN SOKOLICZ-WROCZYŃSKI. 


WIGILJA. 


Punktualnie o 12-tej w południe Jerzy wy- 
szedł z banku. 

Zapina,ąc futro, mimowoli przymknął o- 
czy, gdyż zabolała go opaliczna, oślepiająca 
migotliwość śnieżnej bieli. 
Skurczył się w sobie, spojrzawszy po chwili 
na ciemną, szmaragdową plamę choinek, ob- 
lepiających ogromny plac przed bankiem. 
Znowu, z silniejszą i jeszcze tylko ostrzejszą 
wyrazistością uprzytomnił sobie, że jest to 
wigilja, nadejścia której oczekiwał”już od kil- 
kunastu dni z niespokojną świadomością, o- 
czekiwał, jako czegoś bardzo bolesnego i 
przykrego, a czego odsunąć od siebie nie był 
w slanie. Nakładając rękawiczki zszedł z sze- 
a schodów, idąc machinalnie przed sie- 
D'e, 

Ulice drżały świątecznem i radosnem pod- 
n.*ceniem. Mijał obarczonych paczkami prze- 
ciodniów na twarzach których malował się 
Pośpiech i zmęczenie. Na oścież otwarte 
dı gwi sklepów wchłaniały i wyrzucały gro- 

mřäki kupujących, którzy rozbiegali się w 
rógnych kierunkach. Na rogu jakiejś ulicy 
ujrzał, jak kilkunastoletni chłopak przy po- 
mey 'dorożkarza borykał się, by umieścić na 
kożle olbrzymie drzewko świerkowe. Tu i ów-| 
dzże uliczni sprzedawcy zachwalali głośno o- 
zegby choinkowe, świeczki, lub  potrząsali 
"ueniącemi pasmami srebrnych i złotych ni- 
" pl szedł zgarbiony, stępiały na wszy- 
stką 
3d chwili wyjścia z biura. ból. na wybuch 
tego przygotowany był od kilku dni. wże- 
a się w duszę, strzępiąc ją ustawicznie, za- 
1 sle „wolno, na krwawe pasma wspomnień. 
c>lłosna dłoń świadomości rozpruwała nie- 


Jeszcze boleśniej | 


niem. Jeden po drugim przesuwały się w 
mózgu obrazy i obrazki, jedne ładniejsze od 
drugich, a straszniejsze i bołeśniejsze swoją 
bezpowrotnością. 

Rok temu. tak samo o tej porze, wyszedł, a 
raczej wybiegł z biura. Uporawszy się jako 
tako z kilkunastu paczkami, które wypełnia- 
ły mu obie ręce, spieszył do jubilera, przypo- 
minając sobie bez czego jeszcze nie pozwoli- 
ła pokazać się w domu jego ukochana Jula. 

W myśli wyliczał wszystko: 

— Bibułki, świeczki, orzechy, rękawiczki 
z pralni są... Kupić likieru, książkę dla Wła- 
dzia, zatelefonować do ciotki. Chyba już 
wszystko? Ach prawda? — Jeszcze kawa i 
papierosy. 

Wreszcie zmęczony, z lekkiemi rumiefica- 
mi na bladej zwykle twarzy, rzucił kilkana 
ście pakunków w głąb samochodu i usiadł z 
zadowoleniem, z bocznej kieszeni wyjął ma- 
leńkie pudełeczko i uśmiechnął się ku pierś- 
cionkowi ze ślicznym szmaragdem 

— Ani domyśla się moja Jula, jaką gwiazd- 
kę dostanie ukochane maleństwo... 

Spieszył się i wyprzedzając auto, 


dwoma laty została jego żoną. 

Już drugą wigilję obchodzili razem, sami, 
we dwoje, szczęśliwi w swojem skromnem, 
lecz czyściutkiem mieszkaniu. 

Po spożyciu wigilji, która zawsże była du- 
mą i przedmiotem specjalnych zapobiegliwo- 
ści młodej gosposi, zapalali świeczki na 
choince i przytuleni do siebie, złączeni ci- 
chym serdecznym  uściskiem w milczeniu 
wsłuchiwali się w rzewne nuty kolendy. do- 
biegające z sąsiednich mieszkań. A potem 
szli na chwilę do rodziny. luh na pasterkę. 

W domu zasławał przedświąteczne zamie- 


szanie. Jego Jula z zaledwie lekko przycze- 
saną wichurą złotych włosów, owinęta w cie- 
ply szlalroczek. wypadała na chwilę z ku- 


zabliźnione rany, które trysnęły cierpie-.chni i szybko podając wargi do pocałowania, 


całem | 
rozkochanem sercem był przy tej, która przed 


I 

oświadczała, że obiadu nie będzie, że trzeba 
| skończyć ubieranie choinki i z surową min- 
ką kontrolowała zawartość paczek i ścisłość 
wykonania swoich poleceń. Z eałem przeię- 
ciem i właściwą sobie powagą, dokonywał 
Jerzy przegladu choinki, a potem skonstruo- 
wawszy wielce złożoną piramidę z krzeseł, 
zawieszał ostatnie cacka, słodycze i świeczki, 
co chwila wołając Julę, by spytać o radę. 
gdzie umieścić jakąś ładniejszą zabawkę, a 
właściwie, aby spojrzeć w jej radosną, roz- 
ognioną twarz. I w taki dzień wigilijny prze- 
sycało Jerzego jakieś dosłojeństwo i powaga 
szczęścia. Życie, które aż nazbyt hojną dło- 
nią darzyło go cierniami i zawodami, pozosta. 
wilo dwie rzeczy — gorący kult dla tradycji 
wigilijnego dnia i wielką miłość dla Juli. 

Wyczekiwał z niecierpliwością wigilji tygo- 
dnie całe, przedtem rozmawiając o świętach 
z żoną, czyniąc drobne oszczędności i prze 
strzegając wszyslkich ohrzędów, oraz zwycza- 
jów. A kiedy zapłonęła choinka na duszę 
spływała rzewna radość. Czuł się małem, do- 
brem dzieckiem, które pragnęloby przytulić 
wszystkich ludzi i cały świat do serca. Nie- 
znane myśli, którychby nie potrafił wypowie- 
dzieć, niby słowa modlitwy, przepływaly 
przez duszę. W dniu tym stawał się jeszcze 
bardziej małomówny, dobrem radosnem spoj 
rzeniem ogarniajac najdrobniejszy kątek mie- 
szkania, wszystkie przedmioty, otułając nim 
swoją słoneczną. jedyną Julę. 

A kiedy odświetnie ubrani stawali przy 
stole, pokrytym śnieżysto hiałvm obrusem, 
którego skromną zastawę upiekszały peki kwie- 
cia i Jula z opłatkiem w drobnej rece podcho- 
dziła do niego poważna i widocznie wzru- 
szona, ciepła, duszaca fala podpływała mu 
pod gardlo i tvlko silnem ramieniam otarzał 
żonę i okrvwał twarzvczke pocałunkami Po- 
tem — radośni i zawsze bardzo głodni roz- 
poczynali wieczerzę, przyczem Jerzy wychwa- 
lał i delektował się naprawdę godnemi uzna- 


nia potrawami, co Jule wprawiało w pogodną 
dumę i zadowolenie. I ogłądaniu, oraz ciesze- 
niu się podarkami nie było końca. Bo choć 
zawszę dyskretnie umieli wybadać swoje pra- 
gnienia, to jednak jedno i drugie kupowało 
jakiś dodatkowy drobiazg, który był radosną 
niespodzianką i rzewnym dowodem wzajem“ 
nej pamięci. 

Wtedy też Jerzy, wybadawszy żonę, iż naj« 
milszym podarunkiem byłby zdawna już u. 
patrzony materjał na suknię, oglądał z zado- 
woleniem kosztowny pierścionek, który miał 
być owym dodatkiem gwiazdkowym, a klóry 
kupił za pieniądze, zarobione nadetałowo, jas 
ko prowizię od korzystnego dla banku intere- 
su, o którym jednak Juli nie wspominał ani 
słowa. 

A potem stało sie coś, czego dotychczas je< 
szcze zrozumieć nie mógł, choć ustawicznie 
starał się zrozumieć. W niedłusi czas po o- 
stalnich świętach Bożego Naroczenia, zaczął 
spostrzegać w zachowaniu się Juli jakąś nie- 
uchwytną, ledwie widoczną zmianę. Miał 
wrażenie, że między nia a nim rozsnuwąać się 
poczęła cienka sieć, gęstniejaca i tężejąca z 
każdym niemal dniem Na pozór nic się nie 
zmieniło. Żona otaczała go ią sama troskli- 
wością, serdeczną pieszczotą, a jednak wie- 
dział, że jest coś, co przeszkadza temu bez- 
wzg'ędnemu zbliżeniu się, jakie dotąd między 
tini panowało, coś niewypawiedzianego. od- 
dzielającego Julę coraz bardziej: coraz bez- 
powrolniej. Chwytał ja na momentach dziw- 
nego roztargnienia lub zamyślenia. Wyrwa= 
na z nich — otrząsała się gwałtownie. stara- 
jac się przybrać w wesołą heztroskę Gdy za- 
pylywał o powód zadumy. dawała mu adpo- 
wiedzi niejasne, okólnikowe, najczęściej żar 
tohliwie gromiac za zbytnia ciekawość. Lecz 
Jerzy wyczuwał że w chwilach tvch nie bye 
łą zawsze szczera, i że nie jest tą dawną, swoa 
bodną Julą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 


NOWA RE 


Z ruchu wyborczego. 


(p) Zdęrerwowanie, jakie w ostatnim cza- 
sie ogarnęlo pewre grury chadecji, a zwła- 
szcza koła, grupujące się dokola „Głosu Na- 
rodu", etaje się zupełnie zrozumiałem, w 
świalle ostatnich wypadzów świadczących, że 
ctóz ten znajduje się w przededniu poważ- 
nego przezi enia. 

Oto coraz liczniejsze organizacje lokalne 
tego stronnictwa ako wręcz zrywają z do- 
tychczaseweni kaslami i wprost przechodzą 
do czynrego rorarcia zanierceń rzadu, albo 
tuż szeręgiem zastrzeżeń steriaja estrze cpo- 
zycji do tezo stopnia, że właściwie traci ona 


swój charakter i staje się czemś w rodzaju | 


barczo życziiwej neutralności „Nieprzejedna- 
ni“ tracą coraz bardziej grunt ped nogami, czu- 
Ją swe wzrastające z każdym dniem odąso5- 
nicnie i stąd ich rieob'icza'na nara'zi, zwia- 
szcza ra te koła prawdziwie Cemckratyczzte- 
gs miezzcrańztwa polskiego, które w myśl o- 
brony interesów gesvsdarczych miast nie chcą 
dać sią wodzić na partyjnym pasku chatecji. 
Że tak. jest w istocie, świadczy najlepiej garść 
nastqpujących faktów: 

W Biażymzsteku odbył się ostatnio, przy udzia 
le 246 de eratów zjazd Ch. D. z czterech pe- 
wiałćw Pod aria. Zaznaczyć przytem należy 
że organizacja Ch. D na terenie biaiostociie- 
go okręgu wyhorczego liczy 12486 członków. 
"Otóż na zjeździe tym przyjęto jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

„Zebrani na Zjeździe Okręgowym Polskie- 
go Stonniet. Chrześcijańskiej Demokracji w 
Białymstoku delegaci z pow. Białostockiego, 
Sokólskiego, Wołkowyskiego i Wysoko-Mazo- | 
wieckiego po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności zarządu i określenia sytuacji po- 
lityeznej wypowiadają się: 1) za ideoiogją | 
Marszałka Piłsudskiego craz za ws”ólpracą 


Tutaj autor wprost stwierdza, że „pewne 
kcła (oczywiście z obozu Ch. D.) przedwcześ- 
nie porznucają stanawisko rezerwy i przecho- 
cza nawet otwarcie do obozu rządowego”, 

Jest to już otwarie przyznanie się do ban- 
kructwa. Rzeczywistość krzyżuje z nieuhłaga 
ną logiką wszystkie plany zacietrzewionych 
partyjnków, na arenę publiczną wchodzą in- 
n czynniki i tego faktu niczmieni, lego prace- 
su nie wstrzyma napastliwość „Głosu Naro- 
(eGP. 


Bok mniejszościcwy z takim trudem skla- 
cony przez p Griinbauma i szowinistów u- 
|kraińskich z pod znaku „Unda“ ma tak wa- 
| ską podstawe, że w obecnym skladzie nie 
przelsiawia większej siły. 

Zarówno bowiem w obozie żydowskim jak 
i ukraińskim panuje sine rczproszkowanie. 

W samej Warszawie np. 

dowskieh, co zaś do Rusinów we Wsch. Ma- 
łono'sce, to peza Undem idą samodzie'rie i 
komunistyczny „Serob“ i radykaii Tryiow- 
isktego i U. N. S. 
Ostatnio na zjeździe de'egatów wszystkich 
|uroarizacyj ukraińskich z Wcłynia i Polesia 
uchwalono nie przystępować do bleku mniei- 
lsześcicwcgo, ze względu na stanowisko sjoni- 
i stycznej grupy p. Griinbauma podcazs procesu 
Schwarzbarda, 


å , G] 

Bezpariy’ny h'oX ws”6'precv zrzą”em 

„ Warszawa, 22 grudnia. Dowiadujemy się, 
że lista rzadcwa, o kiórej denosiliśmy wrze: 
raj, przybierze nazwę „bezpartyjny blok 
| współpracy z rządem". Biuro tego bloku jaka 
| organ wykonawczy, mieścić, się bę dzie w War- 
szawie przy pl. Trzech Krzyży. 


z obecnym Rzaden, 2) wyrażają votum nienf- | 


Radzie Wojewódzkiej 
która nie 


ności dotychczasowej 
Chrz, Demckracji w Białymstoku, 


jest wyrazicielką epirji wickszej fości człon- | 


ków naszego stronnictwa, 3) wyrażają vctun 
miedfności Zarządowi Głównemu Ch. D. w 
Warszawie wokec nieprzychylnego stanowi- ` 
ska tegoż do Rządu Marszałka Piłsudskiego". 

Zjazd wystosował również teegramy hol. | 
dcwnicze do Prczycenta Rzeczypospolitej i do 
Marczałka Piłsudskiego. 

Jest to już k'ęska, której znaczenie wzrasta 
jeszcze, jeśli się zważy, że także łódzka cha- 


decja skłania wie do przystanienia ño bloku. 


stronnictw porierających rzad. 

Co się dzieje we Wsch. Małcpo!sce, o tem 
świadczy mełancholijny naogół i pozbawiony 
bojowych akcentów artykuł pióra Dra Thni- 
liego, zamieszczony w „Głosie Narodu". 

Autor stwierdza, że wskazania listu paster- 
skiego kbizkupów, wzywajsce do stworzenia 
bloky katolickiego „nie dadzą s'ę wprost za- 
stcsewać na kresach”, gdzie chodzi o obronę 
polskości tych ziem 

„Tu zalem — pisze „Głos Narodu" — lok 
wyborczy musi chejmować wszystkie stron- 
mictwa po!zkie, choćby najmniej sympałycz- 
ne, by osiągnąć ce! główny”. 

Peruszając dalej trndności, jakie napotyka- 
ią rokowania wszczęte w kierunku przez Ch. 
D.. uważa Dr. Thullie, że główną z nich jest 
antagonizm między endecją a sanacją. Po- 
winno dojść do zgody, ale na jakiei nodstawie? 

„Erdecja — wywódzi dr Thullie — musi 
się pcgolzić z uradkiem swych wpływów | 
zadowolić minima!rą ilością mandatów. Sa- 
macja musi znów zrozumieć, że my nie może- 
my wstąpić do blcku tylko z sanacją, z kon- 
serwatystami, stronnictwem chłopskiem i Boj- 
ke, a może i żydami. Taki blok byłby dla nas 
nie do przyjęcia, choćby ze względu na list 
pasiurski. Sanacja musi się zgodzić na przy- 
ćział pewnej, choć małej I'ości mandatów en- 
decji i nie może zurełnie e imirować Piasta, 
skoro Piast będzię prawdopodobnie w bloku 
z nami w całej Polsce". 

A zaraz polem: 

„Blok, w którym bierze udział Stronnietwo 
Chłopskie z Brylem lub bez Bryla, ale ze 
Stapińskim. odstępcą i propagatorem kościoła 
narodowego, mćgiby być d'a mas do strawie- 
nia chyta tylko w imię obrenmy polskości na 
Kre-ach i tylko pod waruqkiem, gdyby to 
był blok wszystkich stronnictw polskich * 

A więc wyraźna oforta i to idąca nawet 
bardzo daleko... 

Zgoła judnak mirorowy ton dźwięczy Juz 
w artykule „Głcsu Narodu", umieszczonym w 
tym samym, numerze na innem miejscu, a Za- 
tytulowanym bez ogródck „Otjawy dezercji". 
Artykuł ten stwierdza ponad wszelką wątpli- 
wość to, o czem piszemy na wstępie niniejsze- 
go przegiądu. 


oo 


Uchwzły C. K. W. PPS. 


(Telctanem od naszego korespnundenta) 


Warszawa, 21 grudnia. (Wal) Dowiaduję się. 
'że w toku wczorajszego posiedzenia QGzntraln=go 
komiteta wykonawczego P. P. 8. omawiano naste- 
pujące sprawy: 
| B poseł Mieczysław Niedziałkowski, który de 
legowany był do Berlina na konsres socjalistyczny 
poinformował zebranych, że w Bert nie dowredzial 
|się. iż minister spraw zagranicznych Rzeszy dr. 
Stresemann informował czynn ki miarodajne nie- 
mieckie o stanowisku Marsa. Piłsudskieno zająłem 
(w Genewie. Mianowicie — zdaniem p. Stresaman- 
na — Marsz. Piłrua'ki miał ośw adczyć Chamber- 
lainawi, iż godzec się na t. zw. otwarc'e sprawy 
Wilna. stwierdza równocześnie otwarcie kwestii 
litewsk ej jako całości. Jednocześnie — zdaniem p 
|Slresenianna, opartem na podstawie rozmów ge- 
newskich — sprawa konflkłu polsko l'iewskiego 
nie została ostatecznie w Genewie załatwiona i 
|Wędzie się rozwijać od styczna nadchodzącego ro- 
ku w miarę posiępowania rokowań polsko liłew 
skich, jake się hędą odbywać w Rydze. lub w 
Rzymie. Konflikt połsko-ltewski  rozszrzygnicty 
bedze również w mirę rozwijania się stosunków 
między obydwoma krajami, 

W sprawe udziału socjalistów niemieckich na 
liście P. P. S. b poseł lódzki Ziemięcki po nfor 
mowal zebranych o propozycji socjallstów nie- 
mieckich, którzy pragna współdziałać z P., P, S. 
na terenie Łodzi na tych samych podstawach. na 
jak ch postanowili współdzialać na terenie fór- 
nego Śląska C. K W P. P S. zarprobował wspól- 
nie na jednej liście i mają nadzieją uzyskania 
dwóch mandatów, 


W sprawie prolestu przeciwko nominacji p. Ca- 
ra po relacji p. Pużaka, z rozmów przeprawadzo- 
nych z członkami państwowej komisji wyborczej, 
którzy go nakłanali do wspólnego prolestu. upo- 
ważniono władze partvine do zaprote”towania na 
lamach partyjnych oraanów przeciwko nominacji 
p. Carā, iednak protest nie ma charzktern doma- 
gania się rezygneacii p Cara. stwierdza tylka. iż 
nominacja nie nastąpiła na skutek decyzji władz 
sądowych. 


—0— 


krakowski biik wspólpracy 
z rządem. 


Jak informują nas, do bloku ugrupowań w 
Krakowie, zjednoczonych dla akcji wybor- 
czej pod hasłęm poparcia rządu marszałka 
Piłsudskiego, przystąpiły 
kół teznpartyjnych i organizacyi 
skich następujące ugrupowania gospodarcze i 
polityczne: Zjedneczenia Gospodarcze į Zw. 
N. Rz.. Prawica Narodowa, Po!'ska Demokra- 
cja, Partja Pracy i Zw. N. Rz., Legjeniści, 


wdócą dr Stan. Klimeckim, b. oficerem Legjo- 
nów i znanym działaczem społecznym, za- 
służanym  tałęże dla stworzenia platformy 
współpracy N. P. R. z rządem na G. Śląsku. 


Nacze:ne hasło wyborcze 


przemysłu 


W dniu wczorajszym ogłosili odezwę przed- 
stawicie'e sier gospedarczych, to jest sfer 
sier przerysłcwych i rolnych w sprawie nad- 
chodzących wyborów. 

Odezwa ta formułuje program gospodarczy 
i us'rojowy, jaki przyświeca jej autorom i 


którcgo realizacji pragnęliby w przyszłym Sej- 
mie. 


"WSZY pos' epy: poczynione w dzie- 
iaa Polsk ka 44918. 
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i rolnictwa. 

odezwa stwierdza, iż po gorzkiem doświad 
czeniu i klęskach zdobyła Polska poglad na 


podstawowe zagadnienia 
ekonomiki narodowej. 


„Wiemy już wszyscy, że równowaga budże- 


tu państwa jest nieprzekraczalnem przykaza- 
niem, że bez równowagi bilansu płatniczeno 
niema tabilizrcji wzlnty, że ustalenie pienią 
dza jest niezbędne dla normalnego rozwoju go- 


FORMA - 


istnieje 6I ist ży- į 


spodarstwa narodowego, że beż uporządkuwa- 

nia stosunków gospodarczych i walutowych 

rima kredytów zagranicznych. a bez kredy- 

tów zagranicznych niema wielkiego tętna go- 

spodarczego życia”, TEE 
Stwierdziwszy dalej 


harmonję interesów przemysłu 
i rolnictwa, 


piszą autorzy odezwy: 
stalnim roku dzięki decyzji rządu nowe, sku- 
teczne formy współpracy sfer gospodarczych z 
rządem, co przyczyniło się do spotęgowania 
czynnika stałości w polityce gospodarczej. U- 
roczyście przez czynniki decydujace, prokla- 
mowana na początku tej współpracy, zapo- 
wiedź. że 


żadne eksperymenty nie grożą 


życiu gospodarczemu, zapowiedź, która została 
dctrzymana — zapewniła spokój i ciąqłość 
pracy — najpewniejszy klucz powodzenia w 
gospodarczym wysiłku narodu“. 

Odezwa stwierdza wytężoną pracę w samo- 
rządach, ogromne usprawnienie naszeqo ana- 
retu administracyjnego, dokonane w ostatnich 
czasach, wielki postep w dziele udoskonalenia 
armji i dodatnie skutki zjawiska wśród ludno- 


|ści kraju. 


Na horyzoncie naszego życia znajduje: się 
jednak chmura: 

„Jest w Polsce coś, co życie i pęd twórczy 
mąci, co pogodę ducha zatruwa 1 pesymizm 
trawiący siły szerzy. Jest to 


kezwzględność walki poli- 
tycznej, 


oprócz szerokich 
mierzczan- | 


ostatnio krakowska N. P. R. ze swym przy-, 


pogłębianie przeciwieństw w społeczeństwie i 
demagogia, jako środek wałki”. 

Scharakteryzowawszy w bardzo ostrych sło- 
wach szkodliwe skutki doktrynerstwa partvi- 
nego, przeć hodzi odczwa do zagadnienia silnej 
wiadzy i naczego parlamentu. 

„Naród polski posiada głęboki instynkt silnej 
władzy. Silna władza wykonawcza, jeśli się 
oprze na szerokim froncie o wszystkie czynni: 
ki twórcze narodu, będzie zawsze magnetyzo= 
waa jego całość, masy i szczyły'. = 

„Idea zaś parlamentu, która stworzyła cyw1- 
lizację Anglii, która wypełniła dzieje pięknych 
kart w historji rozwoju nowożytnego świata, 
| jest zbyt żywotna, żeby miała sczeznąć. Jej 
| nieokiełzanie doprowadziło ją do absurdu. Na- 
|lezy ją ratować przed jej własnemi wsbuja- 
( łościami, należy ją postawić na właściwem 
miejscu“, 

W tym celu autorzy wysuwają następujący 
program: 

1) rozszerzenie praw Głowy Państwa i po 

| wotywanego przez nią Rządu; 
2) ukonstytuowanie Izby Wyższej (tak au. 
| torzy nazywają Senat) na podstawie reprezen 
| taen interesów w drodze delegowania jej człon- 
ków przez publiczno-prawne organizacje sa- 
morządu gospodarczeno i zawodowego oraz 
przez wyżcze duchowieńsiwo i wyższe uczel- 
nie, z pozostawieniem pewnej liczby miejsc 
w Senacie dla neminatów rządowych lub ko- 
optowarych członków; 

3) utrzymanie ogólnych zasad ustroju Izby 
niższej, to jest konstyłuowanie jej na podsta- 
wie powszechnych wyborów; 

4) równouprawnienie obu Izb w dziedzinie 
inicjatywy ustawodawczej. trybu uchwalania 
ustaw, uchwalania budżetu i stosunku do rzą 
du. 

Konstytucyjne dne votum nieufności 
cial usławodawczych (dymisia rzadu — przyn. 
Red.) tylko w razie jego uchwalenia przez o- 
bydwie Izby; 

5) ustrojowe zapewnienie przestrzenania kon 
|stytucji. (Mowa zapewne o Trybunale Kon- 
stytucyjnym. — Przyp. Red.). 

Odczwa rozwija na koniec 


zasadę solidaryzmu społecz- ' 
nego, 

który, wyszedłszy ze współpracy gospodarczej 

wytworzy poczucie najwyższej godności naro- 


dowej i solidaryzm narodowy. 
LJ rz a 


Inicjatywa sler gospodarczych, to jest prze- 
mysłu i ziemiaństwa jest niewąlpliwie czynni- 
|kaem bardzo ważkim ze względu na siłę go- 
spodarczą, kulturalną i organizacyjna, jaką 
żywioły te reprezentują. Wiadomo powszech- 
| nie, że dzięki poparciu większości tych sfer 


| gospodarczych, w wyborach ubiegłych „óseim- 
ka“, a zwłaszcza Narodowa Demokracja, od- 
niosła tak wielki sukces, 
| Wobec wybitnie życzliweno stanowiska ode- 
zwy w stosunku do rządu Marszałka Piłsud- 
I skiego i oceny dokonanych przez niego prac, 
współdziałanie tym razem tych sfer qospodar- 
czych z Narodową Demokracią, znajdującą się 
w opozycji do Rządu, należy uważać za nie- 
realne, 

Pod odezwą znajdują się nazwiska popu- 
larne dawniej w obozie Nar. Demekratycz- 
nym, jak równeiż nazwiska osobistości. stale 


sanych należy do obozu zachowawczego. 


Podpisy te są nasłępujące: 


St. Luhomirski, A. Wierzbicki. S. Laurysiewicz, K. 
Lubamirski, Jan Stecki, Janusz Radziwiłł, J. ży 
chliński, G. Williger, A. Ciszewski, B. Herse, A. Chel- 
anoński, T. Popowski, A. Żółtowski, A. Papławski, M. 
Chlaupowski, K. Esden Tempski, W. Glinka, Cz. Klar 
ner, J. Michalski. Il. Gliwie, J. Zagleniczne, E. Sa 
pieha, J Doenimirskt, Józef Stecki. M. Sznrski. M. 
Hofman, A. Wieniawski, W. Jezierski, W. Fajans, W. 


Łoś, J. Pleszczyński, W. Milowiez. J. Cywiński, W. 
Mogiłnieki, A. Waołk Łaniewski, Sz. Konarski. P. 
Markiewicz, W. Sąpajlło, A. Biederman, M. Poznań 
ski. H. Grohman, M. Barcińaki, St. Surzveki, M. Ra 
gowski, W. Jelski, S. Gorski, J. Kijewski, W. Fróh 
iteh, J. Żółtowski, Z. Czarnecki, A. Czarnecki, J. Je 
ziorański, SI Przenawski, St. | CĆkolski, M. Bronie- 
«ski, W .Psrvski jn... M. liciócki 8. Pureo, 1. Lip 
»=ki, F. Wize W, Skra dlenski, J. Turno, W. Szczu < 


„Wytworzyliśmy w o-;! 


+ «, 
niecki, R. Janta Połezyński, M. Zenkteter. A. Pare 
ski, T. Epstein H. holischer, J. Goets Okacnnski, 
Lubomirski, A. Lewalski, R. Balaglia, Si. au 
czyński, J. Czarliński, M. Rudziński, S. "Kotliorow skt, 
W. Milleski, Z. Chmielewski; Z. konopka, A. Rany- 
lański, J. Madeyski, A. Likiernik, gł Mirowski Ju 
Laudan, H. Łempieki, J. Hołyński, Wartalski, O. 
Sacuger, K. Skarżyński, E. WIR Jerzy Slukki, 
A. Dąmbski, 5. S$owińrki, T, Puńkowski., T. Lerchen- 
feld, h. Życki, T. Mules W. Rudowski., F, Tempnki, 
T. Lraunek, W. Sikorski. St. Karłowski, (z. Bugzel, 
A. Tarnowski, A. liotv nd, T. Suton ski, w. Chet 
mieki, L. Czarłinski, o! Sczaniecki. 4. A nrużewśkk 
Jan Ślaski, J. Tomoro icz, A. Rzyski, de „Jawarski, 

Masse, A. Pruszak, Wachsman, M. Szydłowski, 
P. Geiseuheiwer, J. b orzanczyk, Z. Przybylski, 0 
Bugniewski, L, Burdy:ssi, W. Szujski, K. Kisielni- 
cki, R. Lasocki, Jadab’ ński, J. Glinka, J. Przedneł- 
ski, A. Olszewski, E. Foie J. Wengris. St. Skarhiń- 
ski, Z. Sokołowski., L. ha JzU A. Dziednszycki, 
SB (łorski, St. korzyc”i, *" Karszo Siedlewskr. M. 
Aubrożewicz, P. en St. Bayat d. Karpo- 
wicz, K. WańñkowiczeL- Choy nowski, Jetowieki H. 
DParlióski, R. Geyer, © Geyer, enina ia Sh. 
Szy wański. M. Kerubarra, W. Dietel, W, Sehnen M. 
Turgowski, J. Jezierski, W. Kurejusz, T. Tomaszew= 
ski. St, Babr, T. Teuczy ski, ©. Ujuzduwski, J. Szezne 
ka, St. Bartoszewicz. 5. Unger, A. Dąbrowski. H. 
Martens, J. Chabielski. M. Niemczewski, R. Baliński, 
J Żarnowski, T. Zawadzki, P. Guzowski, W. Grzybko= 
wski, J. Rafalski, R. Lasocki, St. Heruiczek, W. An- 
taner, dJ. Kamiński, H. Giecewicz. St, Wańkowicz, 
W. Świda. J. Tyszkiewiez, Cholowiecki. 


Z rokowań pojsto-niemiec*ich. 


Berlin, 22 grudnia. (PAT) „Voss. Ztg” w de- 
peszy z Warszawy donosi, że poisko mienie” 
ckie rokowania handlowe obracają sią obecnie 
dokoła dwóch spraw: sprawy ustalenia, jakie 
kwestje mają być uregulowane w tak zwanym 
wstępnym traktacie, który ma być najpierw 
zawarty: oraz sprawa udzielenia . N.enwam 
przez Polskę gwarancji, że cła polskie nie 
zosianą podwyżsrone, a w związku z tem 
ustalenia. jakie kontyngenty przywozu miały» 
ky Niemcy przyznać Polsce za te ustępstwa: 

Ze strony Polski — jak twierdzi dziennik — 
kładzie się specalny nacist "na sprawę 
usł'pstw niemicckich co do importu mi sa 


li wrga poiskiego na Śląsku. Ostatnio miano 


przez nią zwalczanych. Znaczna część podpi-! 


poruszyć w dyskusji sprawę ustalenia spe- 
cjalnega kontyngentu polskiega mięsa dla Sla- 
ska niemieckiego. 


Zakończenie śledztwa 
w sprawie „Siroży Narodcex ej“ 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


"Warszawa, 22 grudnia Śledztwo w sprawie 

Straży Narotowej zoslało już przez zędziega 
śledczego do spraw szczególnej wagi, Jawo- 
rowskiugó, ukończone i w (rybie zwykłym 
akta zostały przesłane do prokuratora. W czo- 
raj do sędziego 'ślędczego zoslałi wezwani 
wszyscy oskarżeni celem przejrzenia aktów 
śledztwa. 


Rowy wyczicił 
w ministerstwie spraw zzgran cznych.= 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. Z początkiem slycz- 
nia 1628 r. powstanie w ministerstwie spraw 
zagranicznych nowy wydział pod nazwą 
„wydział środkowo-europejzki*, |o zakresu 
działalności tego wydziału należeć będą spra- 
wy! Rumauji, Wreier, Austeji, Gzechosłowaśji, 
Bułgarji i Grecji. Nowy wydział zostanie 
uuworzemy częściowo z istniejącego wydziału 
wschodniego; częściewo zaś z zachodniego. 
Kion'wnicliwo tego wydziału obejmie b. radea 
pcselstwa przy Kwirynale, Ginter, Na opusz- 
ezone po p. Ginlerze stanowisko nowolany 


| został — jak wiadomo — Tadensz Romer. 


Dział sśjeldipwy. 


Kraków, 22 grudnia. 


DLA AKCYJ NASTRÓJ MOCNIEJSZY, 
DOLAR BEZ ZMIANY, 


Dziś w prywałnych obrołarh do chwili roz- 
poczęcia oficjalnego zebrania ' panuwała na 
rynku efektów tendencja mocniejsza. Mrno 
to, zainteresowanie ograniczone do moektórych 
tylko papierów, przy niewielkich ohrotach, 
łedynie Górwa w dalszym ciągu zwyżkewo 
w siłnem zainleresowaniu. Kursa kształto- 
wały się następująco: Bamk Polski -54 5— 
155.5, Zieleniewski 21—215 * Sjarsza górn. 
13.70—-1380, Górka 105—110, Chybie 480— 
5.90, Piasecki 16, Jaworzna 22,5—22.75, Ce- 
gielski 474. Lokamatywy 1.00. 

Na rynku walut nie zanotowano prawie ża- 
dnvch zniłan. Podaż wystarczająca, kursa 
utrzymane. W Krakowie dolar poł. 8 88— 
8.885, czeki bank. 800 1/4—87034 w War- 
szawia dèl got. 8.87384—8.8> | 4, czaki | 
8.06—8.9045, we Lwowie gol. 8.83 —8 88 1'4, 
czeki 8.9014—80034, w Katalonii got, 
8.89—8.88%%, czeki 8.00—B.00%. j 


— n— 


Wiedeń, 22 prudnia. Rynek na podstawie 
pomyślnych doniesień z Berlina, Budapesztu 
i Pragi, rozpoczął się przy tendenc silniej- 
szej. W kulisach zyskało na kursie wiele pa- 
pietów, a zwłaszcza papiery przemysłowe, | 
węgiurskie į czeskie, Obroty żywe. 

Siersza 10.6, Parlland 66, Karpaty 29. Ga- 
licja 85. Schodnica 106. Nafta 3825, Alpiny 
4350, Gal. Bank Hipoteczny 105, Fanto 7,4, | 
Zieleniewski 16.6. 

—— 


1 
Zurych, 22 grudnia. (PAT) Paryż 204%. 
Londyn 25.25, Nowy Jork 5.17116, Boka 
7235, Włochy 27.80, Uiszpanja 8630, Holt"! 
dpa 2091/8. Berlin 12360, Wiedeń 73%: 
Sztokholm 139.70, Oslo 1837.0, Kopenlg 
138 70. Sofia 3.74, Praga 15.36- VR 
58.05, Budansók £0.50, Bialegród 912.A 
mo Konstontynonoł 268, 
Letsinglorg 13.04, Buenus 


NOWA 


Z uchwał Rady ministrów 


Zniesienie tymczasowego 


Warszawa, 22 grudnia (PAT). Dnia 21 o 
godz. 5 popołudniu odbyło się pod przewad- 
nic'wem wicepremiera Bartla posiedzenie Ra- 
dy Ministrów, na klórem m. in. uchwalony 
został projekt rozperzadzea!a nrezyderta Rzeli 
tej o crganizacji i zaxrecie dzicłania właćz ad- 
zieietracyjne-orólnych, preiekt rozporządze- 
nia prezydenta Rzplitej o zn'ezieziu tyncza o- 
wezo wrdziałn samorzedcweno oraz projekt 
rozporządzenia Rady Ministrów o ś.atystyce 
mchu na drogach wodnech śródiadowzyci. 

Pozatem Pada Ministrów zgodnie z wnio- 
skiem ministra spraw zagranicznych uchwa- 
lila prejekł nstawy w sprawie ratyfikacji k'n- 
wenzji podpisanej w Rzymie 6 kwietnia 1922 
roku miečzv Anctrja, Włochami i Po!ska, Ru- 
munja, 8 H. S. i Czechosłowacją, dotyczącej 
wyplaty emerytur i wsparć emerytom cywil- 
Rym i wojskowym b. Austrii, prcjekt ustawy 
w sprawie ratylikacji konwencji międzynaro- 
dowej o reratryjacji marvrarzy, przyjętej na 
9 sesji miedzynarodowej konferencji pracy 23 
czerwca ub. r. 

W dalszym ciągu Rada ministrów uchwa- 
lita prejekt ustawy w sprawie ratyfikacji kon- 
wóncji międzynarodowej o nacwie najru ma- 
rynormy przyjętej na wspomnianej 9-ej sesji 
międzynarodowej konferencji pracy oraz pro- 
jekt uchwały Rady Ministrów w sprawie za- 
twierdzenia podpisanego w Poznaniu dn. 27 
października 1927 protokołu dodatkcwego do 
protekctu po'ekc-nienieskiego z 9 grudnia 
1925 T w przedmiocie otwarcia dróg celnych 
r imnych przejść przez granicę mpolsko-nie- 
miecką 

Również przyjęło projekt uchwały Rady 
Ministrów w srrawie stcsewania znitek ce- 
mych dia towarów pochodzenia estońskiego 


wydziału samorządowego. 


,przed rałyfikacją konwencji handlowej pal- 
sko-ustońskiej, wreszcie prejekt uchwały Ra- 
dy Ministrów o nieratyfikowaniu Xonwentji 
o urrczzczeniu inspekcji emigrantów na stat. 
| kach. 

Zgodnie z wnioskiem ministra spraw wap 
skowych uchwalony został prejekt rozporzi- 
dzenia Rady Ministrów yrzewidający wydzie- 
lenie z cgónej adrmtnistracji państyswej 
rrzedriębiarztwa „Poństwowe Zakłady Lot- 
nicze w Warszawie”, jednocześnie zatwizr- 
dzony zoslał statul tego przedsiębiorstwa. 

Na wniosek ministra skarbu Rada Mini- 
strów uchwaliła projekt rozporządzenia pre- 
zydenta Rzplitej w snrawia zatwierdzenia u- 
| mewy po'sko-gdańskiej o zastosowaniu ceł wy 
wozowych. Dalej na wniosek ministra spra- 
wiedliwości uchwalony został prcjekt rozpo 
rządzenia prezydenta Rzpłitej o an ikacji s3- 
dowej w okregowycit sądach apelacyjnych w 
Warszawie, Lubiinie i Winie. Na wniosek 
ministra przemysłu i handlu uchwalony za- 
stał prejekt rozporządzenia Rady Ministrów 
o przekazaniu sprawy rybołostwa moerskieno 
ministrewi przemysłu i handlu oraz rrziekt 
|rozporządzenia Rady Ministrów zawierający 
przepisy o rrzemyś'e zasławniczym. 

Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła pro- 
jekt rozporządzenia prezydenta Rzplitej o pree- 
dłużeriu prawa zwłoki, przewidziarego w 
par. 5 rozporzadzenia piezydenla Rzphte; z 
dn. 14 maja 1°24 r. © jrzerachowaniu zobo- 
wiszań vrywatno-rrawnych. 

W końeu Rada Ministrów uchwaliła dodat- 
kowy kredyt w ministerstwie poczt i telegra- 
fów na rok 192728 w kwocie 3.20 000 zł. 
| Posiedzenie Rady ministrów zakończyło się 
około godz 21. 


Groźny pożar przy ul. Batorcóe 


w Krakowie. 
Saona? dach na przestrzeni 1896 m*. — Dania wśródloweforów 


(s. Dzisiejszej nocy wytuchł przy ul. Ba- 
terego rorax, kióry ze względu na pióną porę 
ncü, jak również z powodu lego, że opień 
odrazu obje? wiazania dachowe, mógł przy- 
brać nieob'iczalre następstwa. 

O godz 250 min. w nocy automat pożarny 
zaalarmował strażnicę ogniową, a w fminulę 
później posetrunkowy policyjny doniósł, że 
przy ul. Patorero w rea ncśri 1. 23 wychodzą- 
cej z rarożnikiem n an'icę Karre'icka po 
wsłał pzzar. W tym samym cznsie spóżnieni 
przechodnie zauważyli wie'kie kłęby dvru i 
jęz”ki cgrisłte wydchywaj”ce się z dachu tej 
realności W kilka sekund później trąbka stra- 
Żecka zbucziła śpiących mieszkańców tej ka- 
mienicy, którzy nie mieli pojęcia, że 


- 


PŁONIE IM JUŻ DACH NAD GŁOWĄ. 

Alhowiem, kiedy straż przybyła na miejsce 
póżaru, płem'enie cbjełv już dach na długości 
1.600 m. kwdr. Wśród zbudzonych miesz- 
kerców tejże kamienicy. zwłaszcza wśród lo- 
katorów lrzeciego piętra. powstała parka. W 
strasznem zamieszaniu i popłochu rzuejli się 
oni do wynoszenia sprzętów i urządzeń do- 
mowych na niższe piętra. 


UTRUDNIONA AKCJA RATUNKOWA. 


Przyhyła straż pożarna w sile trzech mlu- 
łerów pod kierownictwem naczelnika etraży 
Oridcwicza, przyslapiła natychmiast do akcji 
ratowniczej, która była uciążtiwą z powodu 
trudnego dostern do miejsca pożaru, jak rów- 
micż z powodu silrepo mrozu. 

Straż przeprowadziła cztery liny wężowe o 


| Z CZEGO POWSTAŁ POŻAR? 


Cn była przyczyną pożaru, dotychczas do- 
kładrie nie ustaleno. Przypuszcza'nie pożar 
powsłał od pezrstawierej rłevpacej świecy, od 
klórej zapaliły się rupiecie, złożone w więk- 
szej ilości na stryckha, od których następnie 
zapaliło się wiązanie dachowe i dach, któ- 
ry częściawo pokryty był blacha, częściowa 


przez Straż przy gaszeniu ognia prawie we 
wszystkeh mieszkaniach na trzeciem piętrze 
rorrze”zkałv ściary, fak nawet, że w nic- 
których sufity greżą zawa'eriem. | tak na 3 
pietrze opuszczone grożacy zawaleniem się 
sufit obak klatki schodowej, wabre czego mu- 
siana także pndsiemplować sufily w miesz- 
kamiach na drugiem piętrze. 


PONOWNY FOŻAR, 


Po akcji ratunkowej, która — jak już wspo- 
mnieliśmy powyżej — trwala 5 godzin, straż 
ogniowa odjechała do koszar. Tymczasem 0 
votz. 7.35 zawezwano nornwnie straż mn- 
žarna do tei realności. gazie "rczeła się na'ić 
jedra ze ścian na strychu. Przybyły pluton 
straży pażarnej opirń nsasił, Szkoda, jaką 
pożar wyrządził, dotychczas nie zoałaln u- 
słalona. 


JESZCZE JEDEN POŻAR PRZY TEJ ULICY. 


O godz. 10 przedpołudniem zawezwAno 
znowu straż pożarną na tę samą ulicę, gdzie 
tym razem powstał ogień w mieszkaniu adwo- 
kata dra Berlolda Rarrarorta. Tu zapalila sie 


długości 400 metrów, leka'iznjec pożar, który 
éc} sie przenieść na sąsiednie dachy. Akcja 
radawnicza trwała około 5 godzim. 


NA WEGER PE? 


e, Szczuvaki — Liny tłuste tuczone 


edale Środa, czwartek, piątek, sobota 
JÓZ7F DZIDEK 
Pla: Słóowia ski (Hxla). 


Bisig z hraju. 


(Korespondencjn «N Retormy“.) 


Tarnów, 21 grudnia. 


wyczajne posiedzenie Rady miejskiej w 
wykorów. Datki świąteczne i 
cinka” dla dzieci. — KRestaurazja ratnsza. 
ułomobilizcwanie straży pożarnej. — Wy” 
posżyczenie dziecka). 
przewodnictwem burm. dr Krypiew- 
odbyło się nadzwyczajna postedz.nie 
miejskiej, zwołane na życzenie rad- 
należących do stronnichwa kalolicko- 


ściana drewniana ód kominka. Szkoda dość 
znaczra, albowiem ścianka tapetowana była 


|drogim jedwabiem. Straż ogicń zlokalizowała 


skiej uchwalono datki świętalne dla ubngich 
obu wyznań po 300 zł. oraz na „choinkę” 
dla dzieci. Mianow'cie uchwalono da dziegi 
fumkcjomarjuszów miejskich 200 zk, „dla o- 
chronek św. Józefa SS. Felicjanek, Arhertv- 
nek, dla Lecznicy dla dz%oci, dla żydowskiej 
ochronki przy ul. Galdhammera, oraz dla 
Tow. przyjaciół dla dzieci po 100 zł, dla 
szp'tala powszechnego 150 7t, dla żydowskiej 
achronki na Kapłanówce '300 zł. Dia żoółnie- 
czy na „Gwiazdkę” zawolowamo 506 zł; 250 
zł dia żołnierzy 16 pp., 250 zł. dla 5 p. strzel- 
ców końnych. 

Z przyjemnością zaznaczamy, Że resiaura- 
cja ratusza dobiega końca.  Przedrwszyst- 


bywamie strażnikawi, dla klórego urzadzemo 
wygodny pokoik Nadto wymieniono cegly, tak 
że rekonstrukcja wieży prawie jest głowa 
Ściany zachndnia i półricena są już zupełnie 
admowione. Ruszłowania usunięto, z obawy 
przed niehezpieczeństwem. Przy sposobności 


oi PPS, a niezadowaronych ze skła- 
wodowych komisyj wyborczych, prze- 
Adzonego na ostitniem posiedzeniu fa- 
wowadzóno zatem zmiany osaohowe, 
R- da przyjęła wybór nowych obwo- 
© hm komsyvj wyborczych en bloc. W ten 
+: "w kamisjach wysrczych bedą zasta- 
A amanet stronnicy Związku Na- 


ndmowienia wieży zdjęto z niej gałkę wraz Z 
Pogonią. Wewnatrz gałki nie nie znaleziono 
Obecnie. pe odnowieniu gałki. włożono do 
niej pergamin ze stosownym tekstem, podpi- 
sanym przez członków masistratn i Rady mie 
skiej, poczem gałkę zalnżono na szczyrie. — 
Należy żywić niepłrnną nadzieję. że restau- 


eczypespolilej, Partji Pracy, Kal. 
. oraz ugruwowań żydowskich. 


racjn ratusza zostanie ukończoną z wiosną T. 
1928. i 
Zautamohilizowanie 


straży poźarnej 70- 


zedoslatniem posiedzeniu Rady miej! słało postanowione na przedostałniem posie | 


ARRPFONWA 


papą. Skutkiem wielkiej ilości wody zużytej, 


kiem hełm wieży nakryto miedzią i podwyżź- | 
azono go w ten sposób, iż umożliwiono prae- | 


IMO 


Przeciwke czerwienieniu rąk 
2 e ski dawn R "i 


pomaga radykalnie krem Nivea. 
Należy jedynie po aokładnem ob- 
myciu rąk w wodzie leine: z my- 
diem, nalrzeć ie starannie kre- 
mem, zwłaszcza przed spoczyn- 
kiew nocnym. Do os'ągnięci: bia- 
tych iąk o delikatnej, gładkiej 
skórze mema nc leuszego naa 


| 
| 


| 
a : | 


| | 
| dzeniu Rady miejskiej. Jest to już znaczny. 
postęp i oszczędność dla miasta. Na razie 
magistrat ma zamiar zakupć jedno aulo z po 
żarniezemi przyrządami i jeden aulo-beczko 
wóz, urządzony także do zlewania ulic. Na 


MRORNIKA. 


Kraków, 22 grudnia. 


| Złoły madal 
na cześć ©swałda Batzera. 


Grono przyjaciół i wielhicieli znakomitego 
historyka, prof. uniwersytetu lwowskiego dr. 
Oswaida Ra'zera, pragnąc uczcić niezwykłe 
jego zasługi położone w ciagu calego życia! 
da nauki i kraju, pestanowiło złożyć mu w 
nroczestym hołdzie ed społeczeństwa po skie- 
igo zł:ty medal wybity na jego cze ć. W tej | 
sprawie odezwę da spałeczeństwa ogłosi wkrót | 
ce specjalny w tym celu zawiązany komitet 
obywatelski. 


|Urzeźnikom nie welno używać 
| tytułów, nadanych r rzez państwa 
z zaborcze. 


Z Wanszawy donaszą: Minister spraw we- 
wnęsrznych Składzewski wydał newv okólnik 
do podwładnych urzędników i urzędów. Miia- 
newieie minister zabrania urzedni:cm uży- 
| watia tytnłów, nadanych prze” pzństwa za- 
| borcze. W szozególności orólnik zabrania 
używania owych tytułów nietvłko w korecman- 
dencji urzerowej. lecz również w osobistym 
kontakcie urz”cników. Odtąd żaden urzednik 
nie będzie miał prawa wymagać od podw'tła- 
dnych, aby go tytukavali w spesćb nie przy- 
jęty w polskiej hierarchii urzednicze.. 


Banda oszustów weksiowych. 


Z Warszawy domcszą: Niezwykle oryginal- 
na afera została wykryła w Warszawie. Po- 
legała cna na tem, że kilku oszustów założyło 
„towarzystwo, pamarając scbie wzaiemmie przy | 
|zatnnach na wełs'e, [lo towarzystwa tego na-, 
leżeli: Abram  Horchman, Elke Edelman, 
Chana Ejdełman i Lejb Zelżer Podpisywałi 
omi satie wzajemnie we"sle. zmiemiaiąc jedy- 
nie imiona. W ten s"asób cs nkali wielką 
iość kupców na drissiątki tysicy złotvch. 
Sprawa została wwkryta dzięki lemu, że jeden 
tze wspólników, Porchman, "amłacił takim 
webkslem srewcowi buty. Kiedy zelosil się 
w dniu płatności szewc o pieniadze, zos'ał; 
wyrznceny za drzwi. Z zomsty zwrócił się 
do polici i wtedy cała sprowa wyjaśniła się. 
Wszystkich wspólników aresztowane. 


Samobó'etwo kasierk! 
ki matyczne| w Zakopanem. 


Z Zakopamemo donoszą: Dnia 21 b. m. 
w urzędzie klimatycznym w Zakcpanem po- 
zkawiła się życia wysiwzalem z rewalweru 
w skroń dłuwoleńnia kasjerka urzędu klima- 
tycznego, p Helena Latkówma. 

p. latkówna przyszła w dniw tym do 
biwa przed godz. 8 rana w towarzystwie swej 
sicgtry, również  urzędniezki klimatycznej 
W biurze siostry rozeszły się, Helena udała 
się do kasy, a druga do imnego prapa, w któ- 
rym pracowała. O godz. 8 rozległ się huk 
wystrzału. Do kesy przybiegli natychmiast 
| urzędnicy i uzeli leżącą w drzwiach Lat- 
kówrnę. która już dogorywała. Wszałka pomoc 
okazała się bezskuteczna, denaliya, która strze- 
l la sobie w prawą skroń, w ciagu kulka mi- 
| nut wyzionęła ducha. Rewolwer. użyty do sa- 
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dsenia, w sobotę 24 grudnia b r. w gadzinac 


| chętnem, 


| się 
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automobilizację straży magistrat otrzymał 
100000 zł. od państwowego Towarzystwa U- 
bezpieczeń, z innych funduszów jest 4.000 
zł, a Rada powiatowa przyrzekła wsławić, w 
łudżeł na rok przyszły poważną kwotę na cel 
powyższy. :Spodziewać się należy, że Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń, które w interesie włag- 
nym na autemohilizację straży patrzy okem 
przyczyni się większą kwsłą do 
zrealizawania pstałecznego programu magi- 
strału w sprawie ostatecznej automobiłtzaejł 
straży. 

P Mendel Stei... nie miał dzieci i ta hwła 
pawodem ciągłych kłótni i awantur między 
nim a jego żoną, która me magae wytrzymać 
lego rodzriu pożycia uciekła z domu Jednak 
nie na zrwsze. Broń Bożel Pani Si, postana- 
wita zdobyć dziceka za wszelką cenę. Udata 
przelo do Łodzi. w;pożyczyła sabie 
dziecka katol ckie w szpitalu od niejakiej Jó- 
zefy Krypskiej, kazała je obrzezać i z tak 
spreparowanem dzieckiem wróciła do meża. 
W domu sprawa się wydała, wobec czego p3- 


licja zaczęła czymć duchodzenia. 
n 


mobójstwa. pasiadał tylko jedną kulę, byt sy- 
siemu bębrmkewepo i znaed'wał się w kasie 
urzędu klimatycznego. Powrdam roznączliwe- 
go czynu miały być sprawy natury Emman- 
sowej. 
ogan 
Do dzisiejszero numern „Nowej Reformy* do- 
łącza sią hlankiety nadawcze P. K. O. dla prenu» 
meratorów zamiejscowych. 


— — 
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NA ŚWIĘTA. W dniu dzisiejsrym roznnczęty 
się po nauce. we wszystkich szkolach krakow 
skich ferie świadeozne. które Irwaią do 2 atycezmią 
włacznie. W bieżacym roku rozpuszezona mlio» 
dzież na ferie świąteczne o ieden dzień nóżniej, 
advż ministerstwo oświafy dodalo pod zas osta- 
mich świat umarlvch ielen dzień wotnv od namki. 
Wiakerość młodzieży wprost ze szkoły udala się 
na kolei. gdzie raciasemi odjechała na święta do 
swych słron mdzinnvch. 

—72 STOPNIE C. ws"azvywal termometr dziś 
o godz. 9 rano w śródmieściu Krakowa Woramąj 
po małudmiu zarmaczvło sie pewne ocienlenie, ‘e-~ 
dnakże wieczorem mróz znowu wzmósł sie. dh- 
chodząc do —16 C. a nad ranem zwiększył se 
ee i mmónyv poranek wratsrojł 
w ślicznej szacie, Nie blo wiatru, stron niehieski 
prawie boz chmur, wyporadzał się zwolna. a przez 
lekka poranną mrle przebiteła sie słońce nibrzy= 
mią krwawo-miedriena larera, Ku południowi tem- 
peralura zavela sie podmasić. 3 

WYSTAWY W PA?-ACU SZTUKI W OKRESY 
ŚWIATEG”NYM. Wystawy w Pałacu Sztuki Wy- 
czółtowskiem, Neumanna, Sławińskiesgą i bieżąca, 
ódwnrie bedą przez całv tydzień > bez zmiamw. 
W dzień Wili do godminy 2 po roludmiu. w pierw= 
szy dzień Bożero Narolzenia Pałac Sztuki będzie 
zamtmięty, w druri drień już narma'nie otwarty 
od godz. 10 rana do 4 po poludniu. Wystawy te 
trwać bedą do 4 stycznia. 

WYSEPKI DLA POLICJANTÓW  REGULUJĄ" 
CYCH RUCH ULICZNY. Komisja drzewo knnałow 
wa i grumiowa na posiedzeniu w dniu 20 b. m. 
pri przewdoniciwem wiceprez. Sarego. w rhecności 
wieeprezwdeniów (Ostrowskiego i dra Schne'dwra, 
uchwała zaliwiardzić. ze wzeledu na herpieozeń- 
stwo publiozme. proekt urzadzenia wysepek ile 
policjantów regulm'ących ruch uliczny, a to: na 
skrzyżewamiu ul. Lubiez—Pawiei.  Basztowej— 
Andrzeja Potockiego, tudzież ul  Dłuriej—Bagzto- 
wej--Sławkowskiej, oraz ul. Karmeliekiej—Szew- 
skie —Puna'ewskiem i na Linii AB u wylała 
ul. F!oriańskiej, Proiekt przewiduje rówmież urzą 
dzenie wysepek dla publiezności na przystankach 
tramwaiowych w Remku głównym. 

Nastopiie uchwaliła komisia budowę chomika 
w ul. Skawińskiej i w ul. Kazimierza Wielkieco. 
Włrańcu zatwierdziła komisia, po dluższej dv 
kusi, moajetl urzadzenia kładki dla michu pieszego 
na byłvm moście kolejowym na Wiśle, prowadzą- 
cym do Dehmik. a 

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE DLA DRO- 
BNYCH KUPCÓW I RĘKODZIELNIKÓW. Nz 
wczorajszem posłedzemin wydziału Rrakuwskiego 
Slowanzyszenia pożvozkowego złożył przewodni 
czący, dr Rafał Landau, szczęrółowe sprawozdanie 
z działalności wydzialu Dotąd udzielono w Kri- 
kowie bezprnceniowych pożyczek drobnym kup- 
om i rqkodzielnikam w lacme) kwocie 240.000 
zł, a na poczet tej kwoty zwrócono dmdąd 101 06% 
ałodwch. Z pożyczek korzystało doląd w Krakowie 
1.527 naóh, w lem 1600 drobnych kupców. a 500 
rękodzielaików, Wydmał krakowski ma nadto 
nadzór nad 52 komitetłami prowincjonalnemi za- 
chodniej' Małopolski. Na prowimen  rmzdzielima 
dotąd pożyczek w lącznej kwocie 532.000 zł. Fum- 
duszów na te cele połrzehnych dostarczarą amery- 
kański Jomt. krakówska gmina izr.. tudzież komie 
tety prowincihnalne. Po dyskusji przyjęto spraw- 
zdanie do wiadomości. 
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NOWA REFORMA 


Nowy budynek zakładu dla osieroconych chiopców. 


mógł wykończyć ien olbrzymi gmach jak najprędzej i 
chłopców. W czasie świąt niech każdy z nas pomyśli. 


W chwili, kiedy szlache- 
tne serce Krakowianina 
rzuciło na szpaltach ..I. 
Kuryvera Codz.“ myśl bu- 
dowy „Hotelu Łabędzie- 
go“ dla kilku młodocia- 
nych włóczęgów, którzy 
umieszczeni w zakładach, 
niebawem zbiegli — war- 
to przypomnieć wszyst- 
kim szanownym  czytel- 
nikom, że zaczęta w 
czerwcu b. r. bndowa no- 
wego zakładu wycho- 
wawezego im. ks. Sie- 
maszki przy ul. Prądnic- 
kiej w Krakowie. jest już 
pod dachem. Rachliwy 
zarząd tego zakładu. któ- 
ry opiekuje się już 320 
sierctami, zrobił już tyle 
o własnych sitach, wyda- 
jąc 240 tys. złotych, a te- 
raz oczeknje pomocy ca- 
i łego społeczeństwa, by 
„pomieścić w nim 306 osieroconych 
jak pomóc do zebrania kwoty 300 ty- 


sięcy złotych. potrzehnej do wykończenia zakładu. 


Pożar zamku w Dzikowie. 


Jak wczoraj donieśliśmy, zamek w Dziko- 
wie, własmość rodziny Tarnowskich, spalił się 
prawie doszczętnie, przyczem zniszczeniu u- 
tegla część cennych zbiorów, a oliara ognia 
padło życie 8 ludzi. O katastrolie tej nadcho- 
dzą następujące szczegóły: 

Pożar rozpoczął się dnia 21 bm o godz. 3 
nad ranem, na strychu. Przyczyny pożaru 
jeszcze niś ustalono. Prawdopodobnie zbyt na- 
grzane rury centralnego oyrzzwania spowo- 
dowały tlenie powały, co doprowadziło do 
otwartego ognia na strychu. Ogien szybko za- 
czął się rozszerzać po salach pałacu. 

Na ratumek rzuciła się bezzwłocznie służba 
zamkowa oraz tłumy młodzieży i mieszkań- 
ców Dzikowa i Tarnobrzega, którzy przybyli 
w krótkim czasie na skutek alarmu. 

Młodzież z narażeniem życia rzuciła się do 
ratunku, nadto zaczeły pracować straże po 
żarńe, miejscowa i okoliczne. 

W czasie, gdy ratujący wynosili z sa! b- 
bljotecznych ksiazki, zawaliła sie powała i 
pod gruzami zginęło 8 ludzi. Wśród nich był 
znany lekkoatleta, Frever, syn  koniuszego 
zamku. Nazwisk innych ofiar jeszcze nie u- 
stalono, wiadomo tylko, że zignęła pewna kil- 
%unastolelnia seminarzystka, dwaj murarze, 
dwóch uczniów gimnazjalnych. 

Kilkanaście osób odniosło cięższe lub iżej- 
sze poparzenia. Jeden z rannych zmarł po* 
południu. t 

Pożar zniszczył urządzenia wewnętrzne, a 
trwał cały dzień i jeszcze wczoraj późnym 
wieczorem nie został opanowany. 

Podczas akcji ratunkowej zdołano ocalić 
znaczną część zbiorów, przypuszczalnie poło- 


wę z nagromadzonych w zamku dział sztuki, 
książek i archiwów. 

Właściciele Dzikowa pp. Zdzisławowie Tar- 
„iq przybyli do Dzikowa w ciągu popołu- 

nia. 

Dochodzenia władz policyjnych w kierunku 
ustalenia przyczyny pożaru nie dały do tej 
pory pozytywnych rezultatów, Zdaje się je- 
dnak nie ulegać wątpliwości, że przyczyną pc- 
żaru były pewne zamiedbania ze strony służ- 
by, mającej pieczę mad centralnem ogrzewa- 
niem w zamku. 


LISTA OFIAR. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22 grudnia. Z Tarnobrzega do- 
noszą. Pod gruzami sufitu bibljoteki, który 
zawalił się w czasie pożaru, zna'eźli śmierć: 

Alfred Freyer, rekordzista polski w biegach 
długodystansowych, seminarzystka Kuczme: 
równa, dwaj uczniowie gimnazjalni, których 
nazwisk detąd nie stwierdzono, dwaj stola- 
rze Jan i Józef Gielowie, murarz Pomykalski 
i strażak Skiba. Ponadto ciężkich poparzeń 
doznało 7 osób, w ich liczbie wywiadowca po- 
licji Żukowski, F 

Tragedję powiększa okoliczność, iż Pomy- 
kaliski zostawił 8 nieletnich dzieci. Kuczme- 
rówua była jedyną córką niezamożnych ro- 
dziców. Freyer przyjechał na święta do ro- 
dziców i zastał ojca, 70-letniego staruszka 
ciężko chorego, matkę również obłożmie cho- 
ras 
Straty z powodu pożaru wynoszą kilka- 
dziesiąt mi'jorów złotych. 

Pamiątki po hetmanie Tarnowskim zostały 
uratowane. 


Skandal lotniczy we Francji. 


Dziennik francuski „Quotidien“ zamieszcza 
obszerny artykuł, krytykujący w najostrzej- 
szych słowach fabrykę samolotów Farmana, 
zarzucając jej, że codziennie naraża pasaże- 
rów i pilotów na śmiertelne wypadki, „(Quo- 
tidien“ twierdzi, iż śmierć pilota Gorbu była 
jedynie winą Farmana. Samolot, na którym 
Corbu się zabił, był starą maszyńą, zniszczo- 
mą, latającą od kilku lat, o przegniłych spoje- 
niach skrzydeł, która zamiast silnika 150-kon 
nego miała wmontowany silnik 400-konny, 
za ciężki dla samolotu. „Quotidien“ zaznacza, 
-iż nie jest to wypadek sporadyczny nieporząd- 
ków i złej organizacji, panujących w fabryce 
Farmana. 

Przed kilkoma tygodniami rozbił się samo- 
lot komunikacyjny Farmana w Brukseli, Cho- 
ciaż samolot był w fałalnym stanie, piloci 
Renve i Landry otrzymali polecenie od zarzą- 
du fabryki zmontowania maszyny i przywie- 
zienia drogą powietrzną do Paryża. Nie wyko- 
nując polecenia, zostali za kare zwolnieni z 


man wypuścił ze swych zakładów, jako naj- 
lepszy swój płatowiec, mający służyć do prze 
lotu Oceanu, był tak partacko skonstruowa- 
ny, że zaraz po próbnym lecie musiał powró- 
cić do fabryki, gdzie został zupełnie rozebra- 
ny. Wreszcie „Quotidien“ przytacza, iż wła- 
dze lotnicze szwajcarskie zakazały lądowania 
samclotom typu Farmana na wszystkich 
swych lotniskach, gdyż uważają te maszyny 
za niebezrieczne dla życia, a dotychczas w 
porcie zurychskim leżą jeszcze dwa rozbite 
aparaty „Farman Jabiru“, które gniją i nikt 
ich zabrać nie chce, bo przedstawiają zupeł- 
ny szmele. 

Katastrofy z samolotami Farmana zdarzają 
się nadzwyczaj często; „Quotidien“ notuje 3 
katastrofy w Strasburgu, dwie w Zurychu i 
kilka w Berlinie. 

Na zakończenie „Quotidien“ dodaje, że wła- 
ściciel fabryki Farman rówież nie dowierza 
swoim aparatom i nie posluguje się nimi, a 
mając odbyć podróże, „robi studja“ na apa- 


fabryki. Samolot „Niebieski ptak“, który Far-|ratach innych wytwórni. 


ABONAMENTOWE BILETY TRAMWAJOWE. 
Dyrekcja tramwaju wprowadza z dniem ł stycznia 
1928 r. abonamentowe bilety mnesięczue dla dwu- 
razowago przerazdu dziennie autobusem. Ceny 
tych biletów dla młodzieży szkolnej 15 zl. dla 
doroslych 20 zł. za kartę miesięczną. Bliższe 
szczegóły o warunkach otrzymania wspomnianych 
kart podaje na żądanie dyrekcja tramwaju. 

KURS OESŁUGI MASZYN PAROWYCH urzą- 
dza dyrekcja mieiskiego Muzeum przemysłowego 
i wojewódzkiego Instvtutu rzemieślmiezo-pnzemy- 
slowego w czasie od 9 stycznia do końca marca 
1928 r. Zgłoszenia przyjmuje i informacvj udziela 
dyrekcia Muzeum codziennie w godzinach urzę- 
dowych od 8 do 2. 

ZDERZENIE TAKSÓWKI Z TRAMWAJEM. 
Wezoraj po południu taksówka, wvjeżdżająca z ul. 
Poselskiej. znalazła się w ul. Grodzkiej między 
dwnma tramwajami, zdążającemi w przeciwnych 
kierunkach. Motorowy tramwaju, jadącego w stro- 
nę Rymku, zdola! wóz zatrzymać. natomiast dru- 
gi wamwaj zderzył się z taksówką. Zarówna tak- 
sówka, jak i tramwaj ulegly uszkodzeniu. Wy- 
padku z ludźmi nie było. 

OBŁOWILI SIĘ NA ŚWIĘTA. Do mieszkamia 
Stanisława Pelozarskigo przy ul. Staszica 4, wla- 
mali się złodzieje zapomocą dobranego kluczu lub 
wytrycha i skradli mu futro męskie, oraz ,kasetkę 
z biżuterią. W kasetce znajdowały sie' pierścion- 
ki damskie z brylantami, 5 pereł, złoty zegarek 
damski, sznur korali į 2 srebrne bransoletki. War- 


tość skradzionej biżńterii — jak podaje paszko- 
dowamv — wynosi akolo 3000 zł. 

SEZONOWA KRADZIEŻ, Moszko Dawid Segal, 
kupiec z Warszawy, doniósł do policji, że w cza» 
sie przewożenia towarów z dworca kolejowego na 
ul. Krakowską skradziono mu z wózka ręcznego 
paczkę, zawierającą szaliki jedwabne, Szkoda wy- 
rządzoma wynosi około 700 zł. 

<=k— 

BAL W PAŁACU SZTUKI Jedną z nadwiększych 
atrakcyj zabawowych w karnawale będzie wielki 
bal, urządzony w ślicznych salach Pałacu Sztuki. 
Bal ten napewno stanie się głośnym  nietyłko 
w Krakowie ï będzie odtąd co roku „gwoździem“ 
krakowskich zabaw. Bliższe szczegóły podamy po 
świętach. Już dziś czynią się pmzygotowania do 
tezo iedvnegn w swym mdzaiu halu. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KRAK. TOW. 
LEK. wybrało w dniu 14 b. m. nasłępujący za- 
rząd na rok 1928. Prezes: prof. dr. Józef L.atikow- 
ski, wiceprezes: dr. J. Lamdau, starszy. sekretamz 
doroczny dr. E. Szazeklik;  tnzechlelmi mandat 


PIĘKNE RĘKAWICZKI najmilszym podarkiem 
na Gwiazdkę! Poleca A. Bros% Kraków, Florjań- 
ska 44 (narożnik obok Bramy Florjańskiej). 1366 


KOMISJA OPINIODAWCZA PRACY rozważała 
projekty rozporządzenia o sądach pracy, o postę- 
powamiu upadłości, oraz o wojewódzkich sierociń- 
cacl i pmzedłożyla we wszystkich tych sprawach 
rządowi szereg wniosków. Rozporządzenie o po- 
 stępowaniu  upadłościowem przewiduje m. .im. 
wstrzymamie postępowamia upadłościowego, jeżeli 
finmy są silne finansowo, zwlaszcza o ile są 
chwilowo w słamie niewypłacalności, 

(Kap) WSPANIAŁA ZIMA W TATRACH. 
W dniach ostatnich w całych Tatrach tak po stro- 
(nie polskiej, jak czechosłowackiej mrozy znacznie 
| się zwiększyły, również warstwa śniegu doszła do 
nienotowanej już dawno o tej porze grubości. 
W Zakopanem temperatura dochodziła już chwi- 
|lami do blisko 30 stopni poniżej zera. Warstwa 
śniegu osiągmęła grubość prawie półmetrową w Za 
| kopanem, a przeszło pólmetrową w Morskiem 
Oku. Najwięcej śniegu w Tatrach Wysokich zano- 
towamo w Starym Smokowcu po stronie czeskiej — 
grubość wamstwy  śŚniegowej przekracza lam 70 
zim., niewiele mniejsza jest też w Szczybrskiem 
Jezionze, gdzie wymosi 6R gim. 

(Kap) WYBORY GMINNE W ZAKOPANEM OD- 
ŁOŻONE DO WIOSNY. Wybory do Rady gminnej 
w Zakopanem, których spodziewamo się w polo 
wie grudma b. r., zostały znów odłożone defini- 
tywnie do wiosny pnzyszłego roku. Powodem od- 
lożenia wyborów są zarówno zbliżające się wy- 
bory do Sejmu i Senatu, jak i rozpoczęty sezom 
zimowy w Zakopanem. który  uniemożliwiłby, 
albo comajmniej utnudnił przeorowadzenie gloso- 
wama. Należy zaznaczyć, że Rada gminna w Za- 
kopamem została rozwiązana  reskryptem woje- 
wódziwa krat owskiego przeszło rok lemu i od te- 
go czasu władzę w gminie zakopiańskiej sprawuje 
radra Staromolski, jako komisarz rzadowy 

KRADZIEŻ WORKA Z PIENIĄDZMI Z AMBU- 
LANSU POCZTOWEGO. Na stacji kolejowa] w Tar- 
nobrzegu nieznani sprawcy z ambulansu poczto 
wego skradli worek z pieniądzmi. Zawieral on 
15.000 zł. w gotówce, 

WIELKI POŻAR FABRYKI W ŁODZI Z Łodzi 
donoszą: Wczoraj koło południa w zabudowaniach 
fabrycznych M. Vogla wybuchł groźny pożar, który 
szybko ebiał cały budynek i począł zagrażać są- 
siednim zabudowaniom. Na miejsce pożaru przy- 
były wszystkie oddziały straży ogniowej. Fabryka 
spłonęła doszozętnie. Udało się uratować o%olicz- 
ne i przyległe budynki. Pożar wybuchł podezas 
pracy; to też wśród robotmków powstał popłoch 
Straty, spowodowame pożarem, wynoszą około 
60.000 dolarów. 

WIELK! POŁÓW  WĘGORZY. Jak donosza 
z Pucka, wskutek pokrycia się zatoki siinym lo- 
qem, połów węgonzy na zatoce odbywa się w całej 
pełni. Codziennie zauważa się na lodzie dużo ry- 
baków, kłujących w przerębłach ocieniami węgo- 


rze. Połowy szozególnie w roku bieżącym do- 
pisują, 
TRAGICZNY WYPADEK KOLEJARZA NA 


|I DWORCU. Wczoraj o godz. 11.30, w chwili, gdy 
| posnieszny poznański pociąg wjeżdża! na dworzec 
w Królewskiej Hucie, dostał się pod kola lokomoty- 
wy kolejarz Kehler, który właśnie ciągnął wóz 
pakowmiczy dla wagonu towarowego. Udenzony 
w głowę przez lokomotywę, odrzucony został 
o kilka kroków na ziemię. Lekarz stwierdził po- 
ważne uszkodzemie czaszki ofiary, oraz połamanie 
żeber. Stam Kehlera jest beznadziejny. Kehler peł- 
mil dopiero drugi dzień slużbę. 

ARESZTOWANIE FABRYKANTA. Władze w 
Królewskiej Hucie dokonaly ostatmio aresztowania 
fabrykantów kosmetyków, Adama Przybyły, 
w zwiazku z aferą o nadużyciach spirytusowych 
w firmie Fraemkel w Białej. 

PLAGA WILKÓW. Na terenie powiatu molo- 
deczuńskiego pojawily się w ostarmich dniach wię- 
ksze siada wilków, które niepokoją miejscową lu- 
dność, przynoząc jej zmaczne straty. Często na- 
wat — jak to miało miejsce we wsi Wiązówce — 
podkradają się pod chlewy i rzucają się na psy 
nawiazane na łańcuchy. i 

ARESZTOWANIE URZĘDNIKA ZA DEFRAU- 
DACJĘ. W Wilnie aresztowano Józefa Eysymonta, 
urzędnika rachumkowego w wileńskim urzędzie 
miar, za defraudację kwot, wpływających tam za 
legalizację narzędzi mierniczych. Dotychczas usta- 
iono sumę 2.108 zł. Dla ukrycia przestępstwa 
Eysymont sfałszował zapisy w prowadzonych 
przez niego księgach. i 


-— W Kopyczyńcach zmar? w 84 roku życia 
ks. kamonik-jubilat Majewski, dlugoletni proboszcz 
parafji kopvezyńskiej, 


Ze świnia. 


SZPIEGOSTWO SOWIECKIE NA LITWIE. 
Z Kowna donoszą: W niedzielę policja połityczna 
wykryła w Kownie silnie rozgalęzioną szajkę 
| szpiegowską, pracującą na rzecz Rosji sowieckiej. 
Na czele tej bandy stał specjalny przedstawiciel 
GPU w Mińsku. Ogóiem aresztowano 37-miu szpie- 


gów. 

CHOROBA ZINOWJEWA. Z Moskwy donoszą, 
że Zimowiew poważnie zachorował 

LITWINI NIE WPUŚCILI DO SIEBIE FRAN- 
CUSKIEGO PUBLICYSTY. Kurjer Wileński“ do- 
nosi: P, Le Boucher, publicysta francuski, przy- 
był w tych dniach do Wilna, w celu uzyskania 
przepustki do Kowna. Wladze wojewódzkie udzie- 
liły p. Boucherowi potrzebnej wizy, jednak p. Bou- 
cher został zatrzymany nagranicy przez 'straż li- 
iewską i zmuszony był wrócić do Wilna, skąd 
w dniu 20 b. m. odjechał z powrotem do War- 
SZAW T. 

MROZY NA UKRAINIE. Z Charkowa donoszą: 
Fala zimna ogarnęła cale południe Rosji, nie wy- 
łączając nawet wybrzeży mora Czamego. W za- 
głębiu dońskiem notowano —30 st., w Charkowie 
—932. a w Svmfierapolu —9 R. poniżej zera. 

MROZY W CZECHACH. Przez Czechosłowację, 
taksamo jak i przez calą Europę, przechodzi [ala 
silnych mrozów. Najwyższa zanotowana dolych- 


otnzymali: sekratarz stały prof. dr. Gieszezykie- 
wicz Marjam, bibljotekarz dr Spira jun., gospodarz 
doc. dr. Seńkowski, mamdaty redaktorów i skarb- 
mika trwają do końca 1928 r. 
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Odmrożem ia siae 


Redera Maść Syheryjska. Słoiki znaczone R. M. S$. 
po zł. 1.50 i 2.50. — Skład główny: 1363 


APTEKA REDERA, KRAKÓW, KARMELICKA 2. 


czas temperatura wynosiła —28 C. Dzisiaj rano 
wskazywał termometr w Pradze 23.3 st. € Był to 
najzimniejszy dzień grudmiowy w Pradze od roku 
1899 Skuukiem mrozów i śniegów przybywają po- 
ciągi do Pragi z opóźnieniem do 4 godzin. 
WYBUCH WULKANU NA KRYMIE. Z Moskwy 
donoszą: W odległości 50 klm. od miasta Kiercz 
rozpoczął na nowo swoją działalność dawno zgasły 
wulkan. Wedlug obliczeń, dotychczas z tego wul- 
kanu wypłynęło okolo 150 tysięcy m? lawy. Obe- 


ceny wybuch, według opmji fachowców, niema nic 
wspólnego z trzęsieniem ziemi na Krymie. 
NAJSTARSZY UCZEŃ NA SWIECIE. W No- 
wym Jorku do publicznej szkoły elementarnej 
uczęszca żyd z Polski, Lejba Abramowicz, starzec 
77-letni. Uczy się „dopiero od trzech lat Staru- 
szek tlumaczy, że musiał wychować i wydać za- 
mąż pięć córek i dlalego nigdy me miał czasu 
na naukę, dopiero teraz. 


Druga loteria u artystów piastyKÓW. 


(stm.) Nasi malarze i rzeźbiarze, ziednocze- 
mi w „Związku artystów plastyków“ nie 
przestają krzątać się dla dźwignięcia wreszcie 
„Domu Artystów“ polskich w Atenach podwa- 
welskich. Jak wiadomo, podjęli cni dla tego 
celu szeroką akcję. Każdy z malarzy i rzez- 
biarzy ofiarował na ten cel dziesiątek swoich 
dzieł, a powstały w ten sposób zbiór umożli: 
wil stworzenie swego rodzaju stałej loterji ar 
tystycznej, na której wszystkie „bilety“ wy: 
grywają. O'wemi „biletami“ są deklaracje. 
które każdy chętny w siedzibie Związku na 
placu św Ducha może kupić. zobowiązując 
się płacić miesięcznie 5 złolych, a po spla- 
ceniu 12-tu rat, bierze on udział w rozloso- 
waniu dzieł sztuki pomiędzy posiadaczy de- 
klaracyj. Każdy właściciel deklaracji otrzy” 
muje jakieś dzieło sztuki na pewno, a tylko 
wybór dzieła pozostawiony jest losowi. 

Iosowania takie odbywają się co trzy mie- 
siące i w niedzielę dnia 18 b. m. odbyło się 
publiczne drugie już losowanie, na którem ` 
byli licznie obecni posiadacze  deklaracyj. 
Przebieg losowamia śledzony był z wielkiem 
zainteresowaniem, a jego wynik wywołał ogól- 
ne zadowolenie wszystkich subskrybentów 
deklaracy.. 

W ten sposób sprawa budowy „Domu Arty: 
stów“ w Krakowie, tej kolebce sztuk plastycz- 
nych w Polsce, znowu posunęła się o potężny 
krak naprzód, pdyż fundusz Związku Arty- 
stów, przeznaczony na ten cel, powiększył 
się, a nowi subskrybenci deklaracyj, zachęce- 
ni wynikami dotychczasowych losowań, zgła* 
szają się licznie. Poniewaz miasto przyrzexło 
już plac pod budowe domn, a rząd subsydjem, 
fundusz zaś zbierany przez artystów, powię* 
ksza się stale, można mieć nadzieją, że już 
na wiosnę przyszłego roku rozpocznie się bu- 
dowa „Domu Artystów“ w Krakowie. Zapisy 
na dalsze deklaracje przyjmuje się i udziela 
wszelkich inlormacyj w siedzibie Zwiazku 
(plac św Ducha 4), a nasłępne, trzecie, 1050- 
wanie dzieł sztuki odbędzie się w marcu. 


m 


Przegląd czasopism. 


— Nr. 50 „Wiadomości Literackich" przy- 
nosi wrażenia J. Iwaszkiewicza z podróży do 
Heidelberga, Paryża t*Brukscli, oraz wiersz 
Iwaszkiewicza „Wisła i Ren“, dokończenie 
ankiety „Pisarze polscy a literatury obce”, 
„głosy (Balińskiego, Inzykcwskiego, Iwaszkie- 
wicza, Langego, Morslina, Napierskiego. Szyj- 
kowskiego i Wiełopolskiej), artykuł St Napier- 
skiego „Jeszcze .w sprawie akademii", pokło- 
sie reymentowskie, z prasy zagranicznej, re- 
cenzję z niemieckiej książki o Ilamsunie, 
wspomnienie P. Hulki-Laskowskiego o pisa- 
rzu czeskim Capku-llodzie, dział „Połska za- 
granicą”, uwagi J. Parandowskiego o „Słowmi= 
ku etymologicznym*  Briicknera, recenzje 
z książek, notatki, omówienie inscenizacji 
sztuki Nowaczyńskiego „Wojna wojnie' przez 
St. Żahorską, recenzję z przedstawienia „Dzia- 
dów“ przez Ant. Słonimskiego, recenzię ta= 
neczną H. Hulamickiej, anegdoty, działy bie= 
żące. Numer liczy 6 stron druku. 


Zepiski literackie. 


— Dobre książki dla młodzieży Towarzy» 
stwa Wydawniczego. (Wydawnictwo J. Mont- 
kowicza w Warszawie). Jednym z podjętych 
ostatnio, a zasługujących na uznanie i po- 
parcie wysiłków, zmierzających do zaopatrze- ` 
nia rynku księgarskiego w artystyczną, po- 
żyteczną, a przytem tanią książkę dla mło- 
dzieży — jest wydawnietwo warszawskie 
(J. Mortkowicza), dające dwa razy na miesiąc 
wartościowy, estetyczny i tylko 1 ztoty kosztu- 
jący tomik pióra wybitnych pisarzy polskich 
i obcych. Jak wskazują wydane dotąd tomiki, 
wydawnictwo „Dobrych „książek dla młodzie- 
ży“ posiada wysoką wartość dydaktyczną, 
związaną także z walorami literackiemu. Dos > 
brą rekomendacją dla wydawnictwa są znane 
| ceniome pióra autorów, mających zrozumie- 


nie duszy dziecięcej, jak: Marii Dąbrowskiej, 
Janusza Korczaka, Zofji Żurakowskiej (bar< 
dzo oryginalny talent w tej dziedzinie), 
z obcych Gjems-Selmer i in. 

Z wydanych świeżo następujące zasługują 
na wyróżnienie: 

Zofja Żuakowska: „Pójdziemy w światy”, 
Część I i II 

Agot Gjems-Selmer: 
fjordem'*. Oz. I i H. 

Dr. Ernest Candeze: „Przygody świerszcza” | 
Cz. IU IGR 

E. Nesbit: „Przygoty młodych Bastablów*, 

— „Bracia miesiące". Pod powyższym tytu-- 
łem ukazała się ładniutka książeczka dla na- 
młodsze: dziatwy. Zawiera oma śliczne wier- 
szyki układu Ewy Szelburg, które w kilku sło- 
wach charakteryzują kolejno wszystkie miee 
siące, splecione z sobą  braterskim węzłem. 
Wiersze te brzmią mile i łatwe są dla utrwa- 
lenia się w dziecinnej pamięci. Okrasy ksią- 
żeczce dodają ładne i żywo chwycone rysu 
ki Hanny Mortkowiczównej. 
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| Na posiedzeniu komisji historji sztuki Poł- 
| skiócj Akadamji tmiejetności w dniu 5 b. w.. 
(ar. Tadeusz Szydkiwski przedstawił referat 


ve 


Baia 22 grudnia 


z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzis, we cawartei, i jutro „Volpeans“. W so- 
keg, z powcdu wigilii Bożego Narcdzenia, 
kar zamknięty. i 

—=f— 


REPERTUARY: 


TEATR IM SŁOWACKIEGO: 
Czwartek: „Vołpone”, 
Piatek, 23 grudnia: „Volpone“. 
Schrta: Teatr zamknięty. 


czynie”, detychczas w nauce tylko wspomnia- 
nym a zbadanym obecnie przezeń wraz z ať- 
chitelrtem Z. Gawlukiem, który wykonał zdję- 
cia architestrmiczne. 

Ceglany ten kościół odgrywa. według refe- 
renta, ważną. rolę w początkowych dziejach 
architektury gotyckiej w Pcelsce. Badania wy- 
kazały, że ściany prezbiterium wzniesinne zo- 
stały pa r. 1270, lecz dcpieror w jaą:iś czas 
późmiej zzs'lepiene równecześnie z bud wą 
sr]lepirmej również nawy Piurwctne śrenio- 
wieezne ‘eszcze Sslepienie nawy zastąpiono 
newem w epcce baraku i ta część kościołą 
niewiele dziś pesiada cech średniowiecznych, 
nalemiast presbiterum zachowało swają bu- 
dewę cryginalną. Charatter szczegółów świąd- 
czy, iż architettura fa zostaje w związku 
z silnym rozkwitem budownietwa klasztanne- 
go za pam.wania Bolesława Wstydliwego, 
a kościół jest wyraźmie już gotycką budowlą 
w dzielmicach dawnej Małopclski. 

Z kolei dr. Marian  Morelowahi wywlestł 
referat „O riaranvch  łanisecjiech tkanych 
tla Pols' i w XVI, XVII i XVIII wieku“, od- 


Ku tora i sztuka. 


ODZNACZENIE POLSKIFGO R”ZEŹFIARZA 


EYLWESTER W TEATRZE „BAGATELA“ I W 
STORIR TEAYNZE. Sympatyczny zespół war- 
sząwsii, kióry w |siopadzie w Starym Teatrze 
gromadeił na swoich wieczorach humoru tłumy 
puśriczności, przybywa dn Krakowa na Sylwestra, 
W mocriony artystemi tej miary, co Józef Redo i 
Heena Zmichorowsla i w dniu tym wysłąpi dwu- 
krotne, a to o godzinie $'tej wieczór w Starym 
Teaze, o godzinie zaś 11.15 w nocy w Teatrze 
„Bega!ela”, dając aktualną rewję warszawską, per- 
lącą się humorem p. t.: „Czy nie za wiele?"., W re- 
wii lej wystąri Zabojkina, Zmichorowska, Betche- 
rowa, Narkiewicz, Redo, Rentgen. Sirota i dosko- 
nały balet, złażony z 14 osób ze solistką Zabaj- | 
kną IL Sprzedaż biletów na powyższe dwa wie- 
czery rozpoczęla się już w kase Starego Teatru. 
O godz. 11.15 w nocy w Starym Teatrze odbędzie | 
się Redula Swiwesirowa Krakowskiego Towarzv- 
siwa Śpiew. „Ecko". 1379 | 
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| dnia doncszą: Związek austriackich amtrstów 
jrzeźbiarzy wręczył enia 20 b m na uroczy- 
| stem posiedzeniu pełariemu rzeźbiarzaewi, prof. 
| Iewandowsriemu, medal honorowy. Zwiazek 
|ehedał w ten sprsób uczeić zasługi polo" iego 
artysty, który przed 24 laty był założycielem 
|Zwiezsu, a następnie długoleuwim ego sekre- 
tarzem. 

UTZIAŁ POLSKI W KOLOŃSKIEJ WY. 
STAWIE FRA£Y. W orzanizacji międzynaro- 
dowej wystawy prasy w Kolonj:, wyzn?ezonej 
na okres od mają do października 1928 roku, 
hierze udział Tawarzystwo szerzenia szłuki 
polskiej wśród obeych. Prace przygotowawcze 
do wystawy zostały ujęle w trzy sekcje: pra- 
sowa, lechniczną i artyslyczna. 

Uc echa: „Mytosiki”. „LITERACKIE KONSULATY“, W Paryżu 


Co g.zją dzisiaj w kinach? 
Bamte'a: 


Gosso: Il serja „Zakopany skarb w kraju dzi: 
kich Jvburów" 


Nowości: „W sidłach żvcia* (Lva de Putti). 


Rardelvs. książe nułości". 


Promień: NVarmie" 'K 
Sztuka; „rzez speri 


Jannings) 
do kolnety'* 
wedlug dziela Art. Śchnitz ! 


les Ewelina ot) rzuciły pewre kola literackie projekt nowego 
Wanda: „kskapada mlodej mężatki" i „Wśród |systemu propagandy, poicgajacej na utworze- 
Płomien niu t zw. konsulatów literack:ch. Są ło Biu- 
ua" [2 ZAgroniczne, powcłane co wymiany wzą- 
jemnych stosunków Iiereckich i sygnalizujace 
r e . . 
z Radijo. pewre nowości książłkowe, które należałoby 
przetłómoczyć w danym kraju 
KAŃSKIR ERSTFERYMENTY Z ZA- 
Prośrn % ' AMERYKA"SKIE ERSTERYT 
grom staruj radioienicznych: |ggzsu NAUCZANIA. Ameryka, przoduje 
- na plątek. dnia 23 grudnia 19% r. starej Furop'e pod wieloma wzgladami, w 
NU iil Qudz. 1140—13; Trunsmisja komanika zrozumieniu konicezności jak najrychłejszych 
PAT woda. 1%, Truuseusju sygnału czasu, bejtdlu |; aii i ? tw 
Den Hariackiej. kommmkatu lamezo metearolo |! gruntownych reform ch zania pan "ko 2 
anueg araz koucertu piyi gramofunawych godz. € iwersytełach t. zw. „kołegja eks- 
NM=1M:" Transmisja Eutbuditain PATI rw |rzyć przy uniwersy zw. „kołegja 
üarezego, Kouz. IL1U—.0%. Program ollu dzieci, goda I 
Id=lw: Transnusju komunikatu PAT goda, 17.4 
17.13: Odczyt pad tyt: „Preeeląd rudjowy' — wygl: 
dr W. Witkosz prof. U. J., godz. 15.45—tA.55: Transwit 
Biu z W urnauwy, godz, 4815.09; Trunsinisja komu 
n kutu PAT godz. 190—1915 Transmisja komunikatu 
roluiczego, gadz. 19 15—184% Rozmaitości, Boda. 13.344— 
XW: Odczyt pud tyl: „Nagonkit i kosły na zujące' — 
w5g p. Jun Marchlewski, podz, %—3%L15: Trunsntsła 
hejnalu z wiezy Mariackiej, komunikat sporiawy, 
guz. 20.13; Transmisia z Filhurmouji Warszawskiej. 
olz, 0A—22.30: Transmisja sygualu czasu, PAD I 


tarui kotcjowych. 


Jak wiadomo, ministerstwo komunikacji za- 
mierzało ostatnio podnieść taryfy osobowo 1 
towarowe, a w szczególności taryfy osobowe 
z dniem 1 slyeznia 1928, a ło eelum powiek- 
szenia dochodów kolei, tymczasem według 


auykaty. 

katowice URL Godz. 15—15.20: Kamnnikat Polsk. 
w. Zrzesz. Gosp. Woj. ŚL. goda, 16.46—1705: Transnii 
a > Warszawy, gudz. | 05—130 Komunikat Wydz. 
karb., goda 17.20—1743; Odczyt p. t. „Gwiazdka ua 
obczyźnie 


dezyt p. t „Histeryczne i liturgiczne znaczenie ob , , zn; 5 
| raędow uawejitiwych. Wieilii Bnżegu Narodzenia i ostatnich wiadomości podobno podwyżka ta 
REJS Srta isti peude eiZ: | miała być zaniechana. 
E «lrszu b uz. a22 M D 4 Ą t m a = 
Warszawa (UI). Godz 1l4U—12: Komunikaty P: Rozpatrując tę politykę min. komunikacji 


tak  niejednolitą i niekonsekwentną, należy 
zastanowić się wogóle nad faktem, czy za- 
równo z punkiu widzenia gospodarki kolejo- 
we), jak wogóle życia gospodarczego, pedwyż- 
(ka taryf kolejcwych w okecnych warunkach 
byłaby posunięciem ce!tcwem? 

Wątpliwym już nawel w wysokim stopniu 
jest zamierzeny przez min. komunikacji efekt 
osiągnięcia zwiększenia dochodów, proporcjo- 
nalnie do zamierzonej poćwyżki, gdyż jak już 
pisaliśmy, wobec wysokiego poziomu taryf 
osobowych w Polsce, skutki mogą być wręcz 
przeciwne, od tych, jakie zamierza się osią- 
grąć, a w każdym razie dalekie od zamie- 
rzeń autorów. Niejednokrotnie zdarzało się, 
jak wykazują dzieje kolejnictwa, że wskutek 


p " MM1: Kmunnikaty PAT. godz. l5— 
Komunikaty: nmeteorulnziezny, gospodarczy. 
zoiz. IA 11H: Przeeiąd wydawnictw per lodącznych 
| omów prof. Heuryvk Mościcki, kola, I6 ła—17.03: Od 
| czyt p. t „Boże Narmtzenie w awyczujach Indowych". 
| Wywł. prof St. Poniatowski, godz. NAG—17.20: Koma 
| uikaly PAT. godz. 17 29—17.43; Odczyt p.t „Okręgi ha 
M dow]i kani w Ponce” (bala! „Ralnieciwa”) = wygł. 
| D Jun Grabowski, godz. 17.45: Koncert w wykonaniu 
Orkiewtry pod dyrekeia Bazylego Auhrzyekiacn. 
Rity. IRAAN  Kamunikatiy P. A. T. godz. 
13.05— 19,14: Knunnikat rolniczy. oraz transmisja z 
rakuwa polowań gieldy zikżuweł krukawskie]. ndz. 
| Mig: Razunilaści, godz. M3 isie Odezyt p. t 
| „Terzyska Olimniiskie' (dział „Sport i wychowanie 
fizyczne ) — wawl, rtm. S. Orłowski. moia. IL5A—2M.15: 
Pupudunka muzyczna z cyklu „Dzieje muzyki“ 
Nel. nurf. Sianislaw Niewiadomski. godz 20.15: 
Tutlamisjn kuucertu avmfonicznezo z Filharmonii 
Wursziwskiej Zmł? 33-36: Sygnal czasu I komuni 
kat lotnicza neteorologiczny godz. 2.03—20,M, Koms 
nikatv PAT, gals. #02241: Komunikaty: nolicyjny 
Sjmitowy eulia, 22.30-20.43: Kotunnikaty PAT. 


posanuł AMA). Gadz. Bl Koncert wdniowy znacznicjszych podwyżek taryf kolejawych, 

„lzinl bierze: Tereet Instrumenf(alny (Casteltan ` , ioi E Š p s 

lndescu i Garzelniaski). W programie mnzyka po następowało SDUPGPZENIE. dochodów, wsku 
Haruna- godz. 13: W przerwie kaneertuweł notowania |tek znacznego ograniczenia ruchu na kole- 
ily zbhožowa towarowej radz. 11 Notowana gieldy jach 

| Plenirżnej Komunikaty PAT godz, KmA Od | s j mi 

i yi p t. SE t dlaczego wiet ley zima”, wygi. Równocześnie podwyżka nie jest wskazana 
Ło D L Tilener. godz. 17.30—7% 43 vlelyn Zjeńnu > ż i 
Ba Miadzieży Buona “pemde, 1715-18: Konceri | 22 względu na to, że przechodzimy obecnie 


okres następstw prawnej stabilizacji waluty, 
a więc istr'eje ogólna tendencja wzrostu cen, 


| Uruzvtęy kanieralnej. Wyknunącv: Stanisław Pawlak 
fakrrynepi Tadeusy honle (skravnea, Józef Sohierui 
łnlian Snrzyszewski (wiolonczela) 
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[o „Kościele franciszsańskim w Nowym Koer- | 


PRZEZ ARTYSTÓW WIEDEŃSKICH. Z Wie-| 
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KOTCZYNiE 
soBciinach w Polsce. 


nalezionych w Paryżu. Brukseli, Wiedniu. 
Paciwie, Pelershurgu i Mes"wie. 

O ile dotad, w odniesieniu do NVE wieku 
znane były nauce tylko arrzsy tkane dla two- 
ru wawes jem, bo obsenie okazuje się, że | 
znakomite rody magnackie kresówe już pod 
koniec tego stulecia posiadały cenne i wielkie., 
okazy tego działu przemuwsłu artystycznego, 
zachewene detąd w liczbie sztuk siedmiu, 
a wykemene dla przedstawicieli spe zewmio- 
nych między sobą rodów Chaleoktich. Kap- 
ozów i Pedziwiłłów. Jedem z nich przedbiawia 
legendę herbkewą Radziwiłłów, a przez to jest 
zareztm pienwszvm F Raszrszym okazem 
z temmatem po'srim wogóle, inne zaś, sceny 
hibiime. Arehiwalia amiwerpse= z przełemu 
NVI wieku wskazują na Bieżiiwość wykcna- 
nia ich przez jednego z członków wybiłmej 
famibi  maitres-topissier  Stuerboułs, który 
prawdcpdornie z dworem Maryny Mmjsztó- 
wnej domiał się z Polski do Rosji i w rotu 
1007 załcżył w Mes"wie warsztat artystyczny. 
Referent ws'raza!ł ponadto na żródła dowcdzą- 
ce, że w Polsce XVII i XVII w. pojawiają 
się eulzceiemacy tkacze artyści, wzałędn'e 
malarze wykemawcy kartonów do tapiserji, 
częście., niż dotąd było to wiadomem. 

ew, Taza 


| raarodówej Izby Handlowej postulaty okrę- 
gu w dziedzinie rozhudowy międzypaństwa- 
| wych połaczeń te ejcnicznych, w szc zególno- 
I&i w kierunku: włączenia Krakowa do g:ec' 
„połączeń kablowych z Niemcami, Częchosło: 
|wacja i Austrią. Ożywioną dyskusję wywoła- 
ty przy tej sposobności, liczne zażalenia na 
1 a telejonów krakowskich w. 0- 
kresie rozbudowy oraz ng Silne podwyższenia 
pależytości telefonicznych w tym okresie. 

lzbie krakowskiej powierzył Związek Izb 
przemysłowo-handlewych opracbwanie, w spól - 
nej epinj: o projekcie rozporządzenia, majace- 
go unormować wywóz masła z Polski. Wabec 
„daleko idacych zamierzet ministerstwa ról- 
,Biętwa, które pragnie wykluczyć w zupełności 
handel od wywozu masla i projęktuje normy 
surowęj standaryzacji tego wywozu uchwa= 
lila Izba zająć stanowisko negalywne i ZWD- 
|lsć naradę fachową dla umotywowania tej 
opinii. 

Wkońcu przyjęło sprawozdanie radcy dr 
Mahlera o re'crmie postęrtwania nugodowez9, 
uchwalając szereg przepisów  obostrzających, 
któreby zapobiegały w przyszłości nąduży- 
ciom przy takieh ugodach. i 

Po załatwieniu szeregu spraw  koncesyj- 
nych i rękodzielniczych zamusniętę posiedze- 
nie o godz. 8 wieczorem. 
o$0 


Kronika ekonemiczna. 


WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH I M9- 
NOFOLÓW ZA PIERWSZĄ DEKADĘ GRU- 
ENIA B. R. wyniosły ogółem 62.5 mil. zł, 
t o 17.7 milj. zł więcej niż za tenże okres 
Treku ub. W tem wpływy z danin publ:cz- 
| nych wyniosły 403 milj. zł. wobec 27 miljo 
nów zł., wpływy zaś z monopolów 22 2 mik, 
zł. wabce 17.7 milj. zł. za tenże okres r. ub. 
Daniny publiczne dały przeto za 1-szą dękn= 
dę grudnia br. o 133 milj. zł. więcej, momor 
pole zaś o 44 milj. zł. więcej niż zą tenże 0- 
kres roku ub. 

WYPŁACANIE ZASIŁKÓW ROBOTNIF.OM 
SEZONOWY YM. Z dniem 15 grudnia br. razy” 
czął się t. zw. sezon martwy, w czasie któ- 
rego robotnikom sezonowym,  hudowłamvym, 
rolnym itd. zasądnicze nie przysługuje pra- 
wo pobierania zasiłków Biorąc pod uwagą 
ciężkie położenie materjałne tej kategorii ro- 
botników, p. minister pracy i opieki Spoh.cz= 
nej zezwolił ną nieprzerywanie po dniu 15 
bm. wypłaty zasiłków z łytułu akcji usta- 
wowęj bezrobolnym  rohotnikom sezonow yim 
w szeregu miejscowości, w których bezroho- 
cie daje się silniej odczuwać, k 

ÓZ Z30ŽA Z 


ł 


| 
! i 
perymentałne", gdzie stosowane są nowe me- l 
tody navezaria oraz przeprowadzaną Ścisła 
kentrola i slatystykae wyników. 

W ostatnich czasach założono takie właś- 
nie „Kołernum eksperymentalne“ przy uniwer- 
sytecie Wicansi. Kierownictwo objął prot. 
Meiklejohn, któremu dano wolna rękę w do- 
|konywaniu eksperymeniów z zakresu BaucZa- 
nia. 

Poczynania te wydały już owoce. 

W ciągu krótkiego czasu profesor zdołał 
przeobrazić komplelnie oblicze swega koles) 
gjum, zaczynajac od zrównania  zunełnego 
|profesorów ze studentami, którzy przebywają 
w kołegjum, jakby w abnosierze społeczności 
intelektualnej. = i 

Prof Meikłejahn chętnie udziela objaśnień 
i informacy) o swoim zakładzie: ..Dzięki Bo- 
gu — powiada — nie mamy weałe wykła- 
dów. Niema sal wykładowych. Jest jedna 
tyłko sałą, gdzie studenci i profesorowie scho- 
dzą się na wspólną pogawędkę. Materjałem 
|da tych pogawędek jest treść przeczytanych 
książek z danego zakresu nauki. Każły refe- 
ruje'to, ćo przeczyłał poczćm następuje dys 
kysja  Kładzię się nacisk na samodzielność 
pracy, która nie powinna polegać na powta- 
rzamiu starych komunałów. W kaleejium jest 
jedenastu profesorów, którzy mieszkają ze 
studentami we wspólnym lokalu. Ale surowo 
zakazane jest profesorom narzucanie swych | Y 
pogladów wychowańcom. Muszą oni myśleć 
sami za siebie“. è 

Jak uda się profesorowi Meiklejohnowi je- 
go eksperyment — to przyszłość pokaże. 
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„a ZNIŻKA TARYF NA PRZEW 
(POLSKI.DQ SZWAJCARII Zarząd kolei cze- 
chosłowackch i austrjeckich, po MIE 

porozumieniu, wprowadził z dniem 12 -bm. 

aż do odwołania, nie dłużej, niż da końca 

1928 r. specjalne obniżone sławki przewozo= 

e na zhoże z Polski do Szwajcarii. 

Stawki te wynoszą od'stacji granicznej Piv- 

trawice do st. Buchs (St. Gallen) przy npia- 

cie nie mniej niż: za 10.000 kg. za ładowność 

wagonu po 1888 i 1808 ba. cz. sł za 169 kg 

DOKAD BĘDĄ ZMIENIANE DWUZŁOTPÓW! 

I PAPIEROWE? Bilely zdawkywe wartośc: 
2 złotych z datą 1 maja 1925 r. traeą moc 

prawnego środka płatniczego 2.dnium 31.inar- 

ca 1928 r. 

Od dnia 1 kwietnia 1928 r. do 3i marca 
1930 r. powyższe hbilely zdawkowe hędą wy- 
mienianę w kasach skarbowych i oddziałach 
Banku Polskiego. 

Po dniu 1 kwietnia 1930 r. ustaje obowiązek 


'cześnić reforma ta może wyjść na korzyść 
nietylko kelejnictwa polskiego, ale także i ży- 
cią gospodarczego. 

Do myśli tej obecnie należy powrócić, gdyż 
da ena niewątpliwie duże wyniki, taryfa na» wymiany tych biletów. 
|sza zarówno towarowa, jak i osohowa WwY-| OGÓLNOPAŃSTWOWA KOMISJA DO Bà- 
maga bowiem odnowiedriego przegrupowania, | DANIĄ WYPIEKU CHLEBA. Minisier spraw 
 zróżniczkewania i orarcja na jednolitvch raofo, wewnetrznych powołał do życia przy M S W. 
nalnych podstawach metodycznych Nie wia- | ogójnapaństwową komisję do badania wypie- 
| domo, dlaczego min komunikacji, które abie- | ku chleba. s : 
iralo przeszło rok materjały do reformy ta”| Komisja ta działalnościa swą obejme cały 
ryfy za pośrednieltwem dyrekeji kolejowych, | obezar RzeczwnospeMiej. Zadaniem jej bedzie 
organizacyj gospodarczych itp. reformę tę €ią- | apuwanie nad jakością chleba, nad warunkami 
gle odkłada, a równocześnie szuka łatwiejsze- wypieku chleba i wszelkiego rodzaju pieczy- 
go, radykalnego, lecz mało skutecznego SZkO- wą czuwanie nad higieną wewnętrznych u- 
dliwego środka, jakim jest padwyżka. | ae niokarń oraz wszelkich zakłądów 


| 1 Eia 3 

+4 przerabiających mąkę, nadto przeprowadze- 
Obrady Izby Handlowej i Przemysłowej nei iaboralorvinych badan w specialnych 
w Krakowie. 


pracowniach. t 
> s 1 Dla wypełnienia swych zadań komisją: do 
W dniach 19 i 20 bm. obradowały w Izbie | padania wypieku chleba wyjeżdżać będzie na 
handlowej i przemysłowej w Krakowie komi- |pązje do większych aśrodków konsumevjnyeł 
sja budżełowa oraz połączone sekcje pod pańsiwa celem przeprowadzonia na mescu 
przewodnictwem prez. Epsteina i przy udzia- | jystracji piekarń, 
le dyrektorów Izby dr Joseferta i dr Beresa. Podkreśla;i:e znaczenie prac powyższej ko- 
Uchwalono preliminarz budżetu na rok 1928, misji dla zracjanaliznwania oraz przyśnie-ze- 
wykazujacy w dochodach i wydatkach kwotę | nja procesu mechanizacji pekarstwa w Pal- 
zł. 487.086. 67. Na opróżnione miejsce człan- |sge, p. minister spraw wewnetrznych zwroc? 
ków-doraćców Izby powołani zostali pp. Eu- się do wszyslkich wojewodów o zarządzenie, 
genjnsz Jakubowski, Adam Szarski, Łazarz |aby działalność omawianej komisii spolkała 
Margulies i Marceli Schreier z Jasła. się z żywim współdziałaniem i wszelkie:n: u- 
Następnie prez. Epstein zdał sprawę Z|łatwianismi. . 
pierwszego zetknięcia się polskich i niemiec. DORADCZA KOMISJA HODOWLANA PRZY 
ch sfer gospndarczych w Berlinie, które | MIN. ROLNICTWA, Departament rolny w mi- 
miało na celu głównie zaznajomienie się obu- | nisterstwie rolnictwa powołał w charakterze 
stronnych przedstawicieli handlu i przemysłu | garadczyrh nsobna komisje hadoawlaną. złożo- 
z zasadniczemi zapalrywaniami na możliwo- ną a przedstawiciel: organizacji spol erno- 


ski {fahawkn). 
| Boy ur 3 Nnilnrozrum wlz. 1910—40: Poga której rząd nią prowinicn dcpomagać przez | 
wkn z ńziedzine raiiotan(i — wygl dr B. Liniński żębezpieczm A n_ | 
Rolz 14836—10.5% Odezvf p to „Enil Zala w % raezni tworzenie n: ych preceńenrów. J 
Zznym* — wrzl. nraf. alr J Moratcoki fodz. 20.10 |Żel wymaga się od dełalisty, żeby nie pod- 


i Ran unikat metearaloziernY 


ke Prin wteczarnego z Fllharmon|| Warszawskiej 2 
| Mdziniewm galisty Na zaukuńcznie svznał czasu i ko 


Apaid PaT 
Wllae aim Gode 1730—1745: Odczyt godz. 174- 
Koneert popoładninwy nrkiosiry wileńskiej Pal 
Zada pal dvr. prof. A. Kunternwicza. gonz. 
m Skrzynka noeztiwa". pogadanka — wy 
= * prowranowy Polskiego Radia w Wil 
tal Hiniewiez cada IN4=% Odczvt godz 
a unsmisja © Warszawy. godz. 2: Gazetka 


gadge. Mota: Trnusmisia 


nosił ceny towarów a kika groszy, to nie, 
pawimno się podrażać transportu tego towa- | 
ru, ani biletów kolejowych, za któremi han- 
dłarze muszą jeżdzić. 

Przy sposobności omawiania sprawy pod- 
wyżki należy przypomnieć, że od przeszło 
reku min. kominikacji zapowiadało pruntow- | 
ną refermę taryf ko'ejcwych, odkładając ją! 
następnie perjodycznie na okresy coraz póź- | 
niejsze. Otóż właśnie tylko szczegółowa i 
rzeczowo uzasadniona reforma może dać te 

ielekty, których nie da podwyżka, a równo- 


skie! 
m 
glosi k 
je 


znaczwów pocztowych 
atą na oświatę. 


| krakowskiego. 


śe horaznmienia. VA kalei dr Peres przedsła- rolniczych, profesorów wyższych szkół, Wie 
wil wyniki prac Izby około przygotowania | bitnych rolników -praklyków itd. Dnia 20 i 21 
wystawy pariernicze-praiicznej, mającej się |bm. odbędzie się pierwsze pasiodzenie luj ko- 
urządzić w lecie 1928 r w wykonaniu wnio- | misji z nasiępującym porządkiem dziennym: 
sku r. Adelmana o konieczności urządzania |1) Padział kraju na okręgi hodowlane dla 
perjodycznych pakazów wytwórczości okręgu rozmieszczenia ras bydła ropatego i owiec: 
Udział Izby w kosztach wy-,2) Hodowla trzody dla celów eksportowych 
stawy przyjęły został w budżecie na kwotę zarówno w słanie żywym, jak į baconów; 3) 
10.000 zł. Przygotowania Parku Krakowskie QO-ranizrejd aleji doświadczalnietwa zoatech- 
go jako stalego terenu wystawowego dla mia- niczńego pod kierunkiem Instytutu w Puła- 
sla Krakowa oraz budowy pawilonu dokonać; wach i Polskiego Towarzystwa Zooleclnier- 
ma gmina miasta Krakowa. J nego: 4) Sprawa jakościowego podniesienia 

W mysl referatu wicedyr. Maissa uchwa- | produkcji jaj w związku z ich eksportem i 
lono przedstawić Komitetowi Polskiemu Mię- |inne. 
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OWA REFORMA 


Bohaterska Śmierć ne jsonularnieiszego w Polsce lekkoatlety. 


W płomieniach przy ratowaniu M 


, pałseu hr. Tarnowskich zginął tra 


giczną śmiercią ś. p. Alfred 
Freyer, członek warszawskiego 5 
Klubu Sportowego - „Połonia”. 


Pierwsze swe kroki stawiał śp. 
Freyer w biegach ulicznych, a 
pierwszym jego poważniejszym 
sukcesem było zdobycie III miej- 
sca w biegu okrężnym „Il. Kurye- 
ra Codziennego“ w r. 1925 w Kra 
, dowie. Od tej pory nazwisko Tre- 
- yera nie schodzi z ust polskich 
sportowców, albowiem wszystkie £ 
niemal pierwsze nagrody w bie- 
gach długodystansowych czyło na 
- przełaj czy też na bieżni jego nie 
" mal, wyłącznie były udziałem. 
, Nazwisko jego głośne się stało w 
„ caelj Polsce, a o popularności je- 
go świadczy fakt, iż prasa sporto- 
| towa nazwała go „polskim Nur- 
: mim“. W biegach na 5.000 i 
10.000 metrów był stałym repre- 
zentantem naszych barw w mię- 
dzypaństwowych zawodach a 
dzięki niemu niejednokrotnie pol- 
ska lekka atletyka odnosiła pięk- 
ne triumfy. Ostatnio przebywał 
śp. Freyer na posadzie w Pozna- $ 
| niu, gdzie pod okiem trenera § 
przygotowywał się 
do wzięcia udziału w amsterdam f 
i skiej Olimpjadzie. Na urlop świą- | 
į teczny przyjechał do rodziny do > 
b Dzikowa, gdzie spotkała go w cza i 
f sie ratowania pałacu hr. Tarnow- 5 a 
Í skich tragiczna śmierć w płomie- * 


miach. Ten rys charakteru świadczy wymow nie o prawości 
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tego „polskiego Nurmicgo“. 


Sport polski poniósł ciężką i przed Olimpja dą niepowetowaną stratę. 


| 
NIEMCY CHCĄ SIĘ ANGAŻOWAĆ W się konsumcji cukru z Czechosłowacji, zmniej 


W POLSKIM PRZEMYŚLE NAFTOWYM. Wo- 
bec znacznego polepszenia stosunków go- 
spodarczych polsko-niemieckich dają się sly- 
szeć w prasie berlińskiej głosy za zaangażo- 
waniem kapitału niemieckiego w. polskim 
przemyśle nafłowym, co byłoby dla Niemiec 
pożądaną rezerwą, przywóz zaś nafty polskie) 
pozwoliłby Niemcom uniezależnić =ię w pew- 
nej mierze od wpływów koncernów amery- 
kańskich i angielskich oraz Nelt-synlykału so- 
wieckiego. | 

Dotyhcczas w nafcie polskiej dominuje 
kapitał framcuski, natomiast światowe trusty 
amerykańskie i angielskie posiadają wpływ 
względnie słaby. 

CZESI OBAWIAJĄ SIĘ KONKURENCJI 
POLSKIEJ NA NIEMIECKIM RYNKU DRZEW 
NYM. Polska jest najpoważniejszym konku- 
rentem Czechosłowacji na niemieckim rynku 
drzewnym. Eksporterzy czescy skarżą się na 
niskie ceny drzewa polskiego. 

W 1925 r. Czechosłowacja  eksportowala 
do Niemiec więcej drzewa aniżeli Polska. — 
Okecnie eksport polski jest trzykrotnie więk- 
szy od czechosłowackiego. 

Z początkiem b. r. w Czechosłowacji prze- 
widwyano, że polska konkurencja w Niem- 
czech osłabmie, ponieważ zapasy polskiego 
drzewa są na wyczerpaniu, jednak nrzewi- 
dywania łe na r. b. nie sprawdziły się. 

STATYSTYKA NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
PADKÓW PRZY PRACY. Przyszła międzyna- 
rodowa komferencja pracy ma się zająć środ- 
kami zapobiegania mieszezęśliwym wypad- 
kom przy pracy. . Sprawą tą zajmowała się 
ma terenie Międzynarodowego Biura Pracy w 
początku zeszłego miesiąca specjalna Komisja 
Rzeczcznawcćw, która dostarczyła cenne ma- 
terjały, dotyczące ilości n'eszczęśliwych wy- 
padków przy pracy. Z danych zestawionych 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy wynika 
m. in.: ° 

W r. 1925 zanotowano w Niemczech ogó- 
łem 50.769 wypadków, w tem 5.285 śmier- 
telnych. W tym samym roku było w N'cm- 
czech przeszło 428.000 „inwalidów pracy po- 
beirających renty. Wysokość tych rent wyno- 
siła w r. 1926—260 miljonów marek zło- 
tych. 

W Angliji zanotowano w r. 1926 „blisko 
190.000 nieszczęśliwych wypadków przy pra: 
cy w przemyśle węgłowym, a około 140.000 
w innych przemysłzch. . 

We Włoszech wypłacono sfiarom nie- 
szczęśliwych wypadków ogółem w ciągu ro- 
ku 1923 około 107 miljonów. Wresze'e w 
Stansch Zjednoczonych było w r. 1924 — 
2,325.000 wypadków, w tem 21.232 śmiertel- 
nych. 

Cyfry te wyraźnie świadczą o tem, że 
sprawa zapobiegania nieszczęśiwym wyp *l- 
kom ma pierwszorzędne znaczenie społecz. 
ne. 

SPRAWA KONWENCJI CUKROWEJ. W 
dniu 16-ym b. m. rozpoczęły się w Pradze 
debaty przedstewicieli Polski, Czechosłowacj 
i Niemiec w sprawie paryskiej konwencji cu- 
krowniczej. Przedstawiciele Niemiec podnie- 
éli trudności, wynikające z faktu wzmożemia 


a | KORESPONDENT - sie 
JÓZEF GILL z Przeczy | nutybisla polskon - nie- 

z BA: x iniacki. samodzielny, ru- 
cy — pow. Pilzno — unie- tynowiny pannie 
ważnia skradzioną ksia- | półdniowego zajeeia — za 
żeczkę inwalidzka, w r. | miesięcznem wynagrodze- 
1919 na targu w Brzostku. | "10M" 100 złotych. Zetosze 
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nia pisemne do Admini- 
uma.) | 1 u 


stracji pod „Prawnik*. — 
1380 


Drukarnia „Jlusirowanego Kuryera Codziennego” — Kraków, Wielopule 1, pod zarządem Feliksa Korczy ńskiego. 


szenia się zaś — w Niemczech. Poważne ró- 
żnice zdań podniosły się w związku z zasło- 
sowaliem konwencji paryskiej, Umowa, doty- 
cząca eksportu opiera się na wysokości kon- 
sumcji wewnętrznej Trudności powstały ró- 
wnież w sprawie kontroli. Zebrami wyłonili 
komitet trzech, który ma za zadanie opra. 
cowanie wniosków kompromisowych, które na- 
stąprie mają być przyjęte przez zebramie ple- 
narne. 

WEWNĘTRZNA KONSUMCJA CEMENTU 
osiągnęła w r. b. ogółem ca 50 tys. wagonów. 
W okresie pienwszych 8 miesięcy r. b. Polska 
eksportowała zagranicę 10 tys. wagonów, co 
dowodzi znacznego wzrostu wywozu tego ar- 
tykulu, gdyż w r. 1926 ogółem eksportowa- 
liśmy 4 tys. wagonów cementu. 


Ze SKPEBE'ŚGAR. 


Crzcovia— Wisła. 
Mecz heckey'owy na lodzie. 


W drugi dzień świąt B. Narodzenia odbę- 
dzie się dawno oczekiwany mecz hockeyowy 
ma lodzie między drużynami Cracovii i Wi- 
sły. Zwolennicy obu współzawodniczących 
drużyn będą micli znowu swoją emocję i to 
tem cenniejszą, bo niespodziewaną w. porze 
zimowej. Ze względu na to, iż hockey na lo- 
dzie zjednuje sobie, coraz więcej zwolenników 
w całym świecie, przyczem i Polska nie po- 
zostaje w (yle, można oczekiwać, iż mecze 
hockeyowe zastąpią całkiem dobrze zawody 
piłki nożnej porą zimową. Początek meczu o 
godz. 12 w południe na torze łyżwiarskim 
w parku Krakowskim. 
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Najkorzystniejsze źródła zaxupów 


Ogłasza cie się 


Inauguracja sezonu stoków narciarskich 


w Żatoranem. 


(kap) W niedzielę, dnia 26 bm. odbędą się 
w Zakopanem pierwsze w tym roku skoki nar 
ciarskie. Urządza je na skoczni w Dolinie Ja- 
worzynki eSkcja Narciarska Polskiego Towa- 
"rzystwa Tatrzańskiego. Warunki dla skoków 
są pierwszorzędne. Udział w skokach weżmie 
prawie cała nasza olimpijska reprezentacja 
narciarska. Skoki w Jaworzynce stanowić bę- 
dą faktyczną inaugurację sportowego sezonu 
narciarskiego w Zakopanem. 


Powstanie nowe”o klubu sportowego 
w Jawerznie. 


Ruch sportowy na prowincji załacza coraz 
| szersze kregi. Obecnie we fabryce azotu „Azot“ 
+w Jaworznie, dzięki inicjatywie wybitnego 
sportsmena, p. inż. Chvlińskiego i dzięki popar 
ciu dvr. „Azotu“, powstał klub sportowy „Azo. 
tania", który powołał do życia $ckcje: krę- 
|nie'nainą, fottbaiowa, posiadajacą 2 drużyny, 
|kolarska z doskonałym narybkiem, ś!izgaw- 
|kewą. oraz znajdującą się w stadjum orga- 
 nizacji sekcję terniscewą. Sekcja [ootballowa 
posiada najorginalniejsze i największe w Pol- 
sce boisko piłki nożnej Wymiary 120X90. 
Boisko to niezatrawione, jest zupełnie elastycz- 
ne. Na warstwie ziemi ułożono wypalony. wę- 
giel, na tem opaki przerobionej soli kału- 
skiej, odznaczającej się wybitna elastyczno- 
ścią, przepuszczajseą wodę, lak, iż boiska 
to jest zawsze zdolne do użytku. Sekcja piłki 
nożnej przystępuje z wiosna do rozgrywek 
o mistrzostwo klasy C, PLPN=u. 


Niezwykłe urządzenie 
sztucznego toru łyżwiarskiego 
w Wrocławiu. 


Plac wysławowy w Wrocławiu, hala, mo- 
gaca pomieścić 10000 osób, przemieniona zo- 
stała obecnie na pałac lodowy. Przy zakła- 
daniu powierzchni lodowej zastosowano po 
raz pierwszy opatentowany dopiero przed kil- 
ku tygodniami wynalazek. Chodzi tu o sztucz 
na mase lodową, klórą na miejscu leje się na 
płyty drewniane, powierzchnia lodowa jest 
całkiem gładka, bez pęknięć i rys. Lód ten 
ma wygląd bcezszarstkiej skorupv lodowej, ja- 
ka się tworzy wokół żelaznych cześci ma- 
szyn chłodniczych. W pierwszy dzień świał 
Rożego Narodzenia ma nastapić otwarcie toj 
ślizzawki, o powierzchni 1400 m kwafrato- 
wych. Należy zaznaczyć, że sztuczny lód nie 
otrzyma żadnych urzadzeń maszynowych i zn- 
równo śnieg, jak i lód będą każdej chwili 


zdatne do użytku. i x 


Ośmiometrowy skok w dal 
Atkinsona. 


Durban, (Natal, Afryka) 22 grudnia. Dono- 
szą, że lekkoalleta Atkinson, podczas zawo- 
dów lekkoatletycznych o mistrzostwo Afryki 
Południowej wykonał skok w dal długości 8 
metrów 15 mentymetrów, ustanawiając tem 
samem nowy rekord światowy w skoku w dal. 

Powyższe doniesienie urzędoego biura in- 
formacyjncgo nie zostało jeszcze dostatecznie 
zbadane. Gdyby jednak wiadomość ta zna- 
lazła potwierdzenie, wtedy rzecz nieprawdo- 
podobna stałaby się faktem. Ideał wielu skocz 
ków, przekroczenia granicy 8 metrów, został 
osiągnięty. Dotychczasowy rekord światowy 
był w posiadaniu murzyna Hubbarda., Usta. 
nowiony przez siebie w r. 1925 rekord, wy- 
noszący 7,895 m. poprawił Hubbard w dniu 
22 września r. b. na 7,98 m. Podczas treningu 
miał nawet murzyn skakać już kilka centy- 
metrów ponad 8 m. 
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Kronika sportowa. 

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNICZE: 
GO KLUBU SPORTOWEGO „LEGJA* W 
KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 1 stycz- 
nia 1528 r. w lokalu klubu przy ul. Duna- 
jewskiego 5, III p. punktualnie o godz. 9.30 
przed południem. 

W razie braku kompletu, Walne Zgroma- 
dzenie rozpocznie się o godz. 10-tej bez wzglę: 
du na ilość obecnych Na parządku dziennym 
m. i. sprawozdanie ustępującego i wybory 
nowego zarządu. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻWIAR- 
SKIE O MISTRZOSTWO CZECHOSŁOWACJI 
odbędą się dnia 6 stycznia 1928 r. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W HOCKE. 
YU NA LODZIE O MISTRZOSTWO CZECHO- 
SŁOWACJI na rok 1928 o puhar wędrowny 
„Grand Hotelu“ odbędą się w dniu 7—9 stycz- 
nia 1928 r. 

ZEBRANIE POROZUMIEWAWCZE LIGI 
OKRĘGOWEJ WE LWOWIE. Kluby B i G 
we Lwowie poslanowiły na zebraniu poro- 
zumiewawczem, które się odhyło dnia 18 bm. 
we Lwowie, przysłąpić do Ligi, kluby zaś 
klasy A do kr. Związku, Pogoń nie wzięła 
udziału w zebraniu z powodu dyskwalifikacji. 

UDZIAŁ 14 PAŃSTW W OLIMPIJSKIM 
TURNIEJU HOCKEYOWYM. Kierownictwo 
igrzysk zimowych w St. Moritz (11—19 lu 
tego) podaje, że w turnieju hockeyowym we- 
źmie udział 14 państw, a mianowicie: An- 
glja, Kanada, Belga, Niemcy, Austrja, in- 
landja, Francja, Włochy, Czechosłowacja, 
Szwecja, Polska, Węgry, Szwajcaria i U. S. A- 

MECZ TENISOWY GDAŃSK-WARSZAWA, 
Rozegrany w /Gdańsku mecz tennisowy po- 
między Gdańskiem i Warszawą zakończył się 
zwycięstwem zespołu miejscowego (Bauer, Lan 
ge, Wronka) nad graczami warszawskimi (Mar 
szewski i Tarnowski) w stosunku 3:2, Wyni- 
ki poszczególnych spotkań były następujące: 
Bauer—Marszewski 6:4, 6:8, Tarnowski — 
Lange 7:5, 4:6, 9:7, Bauer — Tarnowski 6:4, 
6:3, Lange — Marszewski 6:3, 2:6, 6:2, Mar- 
szewski i Tarnowski — Lange i Wronka 6:8, 
6:1, 6:3. Wynik dla zespołu warszawskiego 
niezły, jeśli się zważy, iż gracze nasi są zu* 
pełnie niemal bez treningu. 

KURSY NARCIARSKIE AZS. KRAKÓW W 
ZAKOPANEM zapowiedziane: I-y na dna 
26—81 grudnia — „ogólny“ i Il-gi „wysoko- 
górski" od 1—3 stycznia 1928, cieszą się dzię- 
ki olbrzymim opadom śnieżnym niezwykłem 
zainteresowaniem, czego dowodem bardzo liez= 
ne zgłoszenia ze wszystkich sfer. Udział w kur- 
sach dla nieczłonków tylko 5 zł. od osoby. 
Daslze zgłoszenia przyjmuje sekretariat AZS, 
Kościuszki 12 od 6—8% wieczór -Wyjazd ucze 
stników kursów nastąpi w najbliższą niedzie- 
lẹ 25 bm. o godz. 8.5 rano i 13.30. , 

3-CI KURS NARCIARSKI SEKCJI NAR- 
CIARSKIEJ AZS. W OJCOWIE. Wobec sprzy- 
jających warunków śnieżnych w okolicach 
Krakowa urządza Sekcja narciarska z począt- 
kiem stycznia 1928 kurs dla początkujących 
i wprawnych w Ojcowie. Kwalery w schra- 
nisku Polskiego Towarzystwa Krajoznawcze 
po. Ze względu na bliskość od Krakowa i 
bardzo małe koszty utrzymania kurs ten jest 
przedewszystkiem godny polecenia dla ludzi, 
niemogących wyjechać w góry. Zgłoszenia na 
kurs pow przyjmuje również Sekretarjat AZS. 
Kościuszki 12. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPINŃSKI. 


Wydawca; i 
Spółka Wydawnicza „REFORMA: 
4 Spółka 7 ogr. odp. 


KASA CHORYCH W KRAKOWIE. 


OGŁOSZENIE. 


Na posiedzeniu Rady Kasy Chorych w Krakowie 
w dniu 17 grudnia 1927 r. przy uzupel"iających | 


brani zostali: 
Z grupy pracodawców jako członkowie Zarządu: 

1) Inż. Tadeusz Gliński, budowniczy, zamieszka=- 
ły w Krakowie przy ul. Anczyca 11; 

2) Sa!tomon Horowitz, kupiec, zamieszkały w 
Krakowie przy ul. Florjańskiej 3. 

Jako zastępcy pp.: 

1) Stanisława Rychłowska, dyr. bursy dla mlos 
dz eży Z. K. P., zamieszkała w Krakowie, ul. Wie- 
lopole 8; 

2) Stanisław Karton, kontrolor Krakowskiej 
Spółki Tramwajowej, zamieszkały w Krakowie, ul, 
ul. Słoneczna 21; 

3) Karol Kegat, Ślusarz Fabryki Zieleniewskie- 
go, zameszkały w Krakowie, Mały Rynek l; 

4) Józef Warchałowski, redaktor .fiłosu Naro- 
du", zamieszkaly w Krakowie, przy ul. św. Kczy: 
ża 11. 


Jako zasłępcy pp.: 
1) Józef Wardęga, robotnik Walcowni żelaza, 
zamieszkały w Borku Falęckim; 
2) Wojciech Gwóżdź, murarz, zamieszkały w 
Krakowie, przy ul. Kazimigrza Wielkiego 116, 
co rn.ejszem podaje do wiadomości 
W Krakowie. 21 grudnia 1927. 
Za Zarząd Kasy Chorych w Krakowieg 
ZYGMUNT ŻUŁAWSKI r 
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